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Burzliwe posiedzenie Izby Deputowanych

Deklaracja o przyjaźni francusko - polskiej
Sojusz z Polską jest podstawą polityki francuskiej

PARYŻ, 21.1. — Trwająca już od 
kńku dpi wielka debata w Izbie Depu­
towanych, poświęcona polityce zagrani­
cznej, miała wczotraj niezwykle burak­
owy przebieg.

Cbwtilamd zdawało się, że między le­
wicą a prawicą dojidtzie do bójki. Prze- 
wodinóazący Izby zmuszony był dwu­
krotnie zawieszać posiedzenie.

SOJUSZ z POLSKĄ
Posiedzenie poświęcone było głównie 

ząg-adn endu ekspansji niemieckiej i sy­
tuacja w Europie środkowej.

Omawiając tę sytuację dep. Gerard 
(dem. lud.) domagał się wyjaśnienia 
stanowiska rządu w sprawach soju­
szów, w szczególności z Polską.

Dep. Pecet (centr.) twwenćto:ł, że wi- 
izyta polskiego ministra spraw zagr. 
Becika w Barchtesgaden jest dowodem, 
tż Polska oddala się od Francji.

Odpowiadając obu tym deputowanym 
min. Bonnet oświadczył, że przed uda­
niem się do Berchtesgaden min. Beck 
poinformował go o swych zamiarach.

— Minister Beck — podkreślił Bon- 
aet — zapewni mnie, że przyjaźń fran 
cusko-polska pozostaje jedną z pod­
staw polityki polskiej, oo zresztą jest 
także podstawą polityki francuskiej.

BLIŻSZE KOMENTARZE
W dalszym ciągu swego oświadczenia 

min. Boranet zapowiedział, że bliższych 
komentarzy w sprawie sojuszów udzie­
li <w expoee, które zamierza wygłosić w 
połowie przyszłego tygodnia.

WZAJEMNE WYMYSŁY
Pasiedtzemde popołudniowe było wido­

wnią zajść bardw burzliwych. Wywoła! 
je b. minister lotnictwa Cot, który pod

Delegacja Zaolzian
U PREMIERA SKŁADKOWSKIEGO

WARSZAWA, 21.1 (PAT). Premier i mini­
ster spraw wewnętrznych gen. Sławoj Skład- 
kowtski, w obecności podsekretarza stanu dr 
Bronisława Nakoniecznikowa.Klukowskiego — 
przyjął delegację ludności Zaolzia w składzie: 
posłów ks. Józefa Bergera, dr Franciszka Ba­
jorka oraz pip, Jarosława Wałeczki, Jana Sto- 
nawskiego, Stanisława Szczytinickiego, Karo­
la Lipki, Alojzego Początka, Władysława 
Smolarza, Józefa Farnika, Stanisława Fabera 
i Jna Halamy.

Delegacja przedstawiła p. premierowi po­
trzeby śląska Zaolziaóskiego w zakresie spo­
łeczno-gospodarczym.

Wysiedleuie 500 Czechów
Z POW. CIESZYŃSKIEGO 

I FRYSZTACKIEGO
CIESZYN, 21.1. W pow. cieszyńskim bo­

jówki dywersantów „Sleskego odboju" doko­
nały ponownje napadów dn. 18 i 20 bm.

W środę pomiędzy OTbrzykowicamj * Łyź- 
nicam- napadnięto na patrol graniczny poli­
cji, raniąc dwu policjantów. Wczoraj w Ligo­
cie Górnej bojówka rzuciła granat ręczny na 
leśniczówkę, w której kwaterowali żołnierze, 
raniąc jednego z nich.

W związku z tymj napadami polskie władze 
bezpieczeństwa wysiedliły z powjaitów cie­

szyńskiego i frysztaćfciego na terytoriom ese- 
KJO uciążliwych -uÓŁoaieaneów 

adresem prawicy rzucił oskarżenie, że 
ulega ona wpływom niemieckim.

Obrazując niebezpieczeństwo, grożą­
ce Francji ze strony Niemi eo, Cot od­
powiedział w pewnym momencie na 
(pmzerywande prawicy uwagą, źe przery­
wania te są dla niego dowodem jak po­
tężną jest propaganda niemiecka.

Deputowani prawicy podnieśli wrza­
wę i domagali się odwołania tych słów 
ewentualnie wyjaśni enia, oo . chciał 
przez nie powiedzieć.

Pomimo prób Cota, aiby wyitłumacayć 
to zdanie w sposób nie Obrażający, wrze 
wa nde ustawała.

Cot twierdził, że choia' jedynie wska 
zać iż dyplomacja i propaganda niemie­
cka tworząc: pakt antykomintemow- 
ski, chciała przez straszak komunizmu 

Wisła przerwała wały nchronno 
Wojsko niszczy zatory lodowe

KIELCE, 21.1. PAT. Pomimo bardzo
energiczniej akcji saperów zator lodo­
wy na Wiśle ipod Sandomierzem utrzy­
muje s:ę nadal. Dziś nastąpiło połącze­
nie zatorów iw jeden, długości przeszło 
12 km.

Nurt wody skierowany wskutek tego 
na lewy brzeg Wisły przerwał część wa 
łów ochronnych poi Kocmierzawem i 
Ostrołęką. Wały te, po bardzo energicz­
nych wysiłkach wojska i miejscowej lu­

Na posiedzeniu Reichstagu

Hitler ma zażądać zwrotu kolonii
Angielskie pogłoski o akcji niemieckiej

BERLIN, 21.1. (tel. w!.) Kapitan 
Wiedemaran, osobisty adiutant kancle­
rza Hitlera i jego b. dowódca kompa- 
ni.jin(y z czasów ■wielkiej wojny, mhino- 
■wiany został konsulem generalnym w 
Sa Francascio, obejmując stanowisko to 
po kons. von Klingerze.

W kołahe oficjalnych specjalnie pod-

Oddziały obronne w Niemczech 
zostały utworzone na rozkaz Hitlera

BERLIN, 21.1. (tel. wł.) Rzesza nie­
miecka zamienia się systematycznie w 
jeden w&elki obóz wojskowy. Realizując 
swoje dawme plamy, zmierzające do 
przekształcenia Niemiec w obóz stałego 
pogotowia wojennego, kanclerz Hitler 
wydał dekret, na mocy którego każdy 
mężczyzna po ukończeniu służby woj­
skowej musi wstąpić do t. zw. oddzia­
łów obronnych, które wciela się do or­
ganizacji oddziałów szturmowych.

Celem tego zarządzenia jest zapew­
nienie wszystkim wysłużonym wojsko- 

wpłynąć na opinię poszczególnych kra­
jów.

Wyjaśnienie to nie wystarczyło przed 
staiwicielom prawicy i posiedzenie zo­
stało przerwane. Po wznowieniu napię­
cie jeszcze wzrosło.

Posypały się wzajemne zarzuty: ko­
muniści nazywali prawicę agentami Hi­
tlera, a prawica komun stów agentami 
Moskwy.

Wobec groźby bójki przewodniczący 
Herriot zmuszony był po raz drugi za­
wiesić posiedzenie.

ROZMOWA MIN. BONNET 
Z AMB. ŁUKASZEWICZEM

PARYŻ, 21.1. Minister Bonnet przy­
jął wczoraj ambasadora Rzpłiitej Łuka- 
siewicoa, z którym odbył dłuższą roz­
mowę.

dności zostały naprawdeme i zabezpie­
czane.

Akcja rozbijania azoła zatoru przez 
wojskowy patrol minensk' prowadzona 
jest nadal, lecz utrudnia ją gęsta mgła 
irozciągająea aię nad całym obszarem 
Sandiomiierszczyiziny.

Stan wody obniżył się w dniu dzisiej­
szym dio 4.46 m. ponad poziom normal­
ny. Prace nad rozbi janiem zatoru trwa­
ją bez przerwy.

kreślają, że niarnmjja Wi-edemarena na­
stąpiła na jego własne życzenie.

LONDYN, 21.1. (teł. wfc) .JDaily Ma­
il" donosi, że kanclerz Hitler w swym 
pwemówćeraiiu na poiSiedizew-u Reichsta­
gu w dniu 30 bm. wysunie w energicz­
nej formie postulat zwrócenia Niem­
nom kolonii.

wym „zachowania energii duchowej i 
fizycznej".

Wedle dalszego postanowienia tego 
dekretu, wszyscy młodzieńcy po ukoń­
czeniu 17 lat życia są „moralnie zobo­
wiązani" starać się o zdobycie „odzna­
ki sportowej", oddziałów szturmowych, 
która obecnie otrzymała nazwę ,,odzna 
ki obronnej".

W tym celu muszą wstępować do 
pól wojsko wych crgamfiziaicyj sporto­
wych, gdzie będą przechodzili od,po Wie­
dnie przeszkolone, połączone z ćwiczę- 
inwumi gimnastycznymi i wojskowymi. 

Przeczyszczające pigułki 
ALDOZA, znak ochronny 
-GORAL'. Działają lagod- 
nie. Stosuje się przy nad­
miernej otyłości. Próbne 
pudełko a 5 sztuk w ce­
nie 0.15. a 15 sztuk 0.40

Aresztowanie 
wybitnego Włocha

W TUNISIE
TUNIS, 20.1 (Teł. wl.) Władze francuskie 

aresztowały dyrektora wielkiej j znsnej ga­
zety włoskiej „Resto del Carlino", który uję­
ty został na gorącym uczynku fotografowa­
ni*  francuskiej linii fortecznej w Tunisie,

Równocześnie aresztowany został w Tuni­
sie inny obywatel włoski Casamello, który u- 
prawjał propagandę antyfrancuską. Będzie on 
wydalony z granic kolonij francuskich.

Niemcy
I KONSTYTUCJA WIGIERSKA

BERLIN, 20.1 (Tel. wł.) pra*a  niemecka 
zamieszcza artykuły, żądające cd Węgier 
zmiany konstytucji j zaprowadzenia u siebie 
ustroju takiego, aby nie byoł w nim wrogów 
osi totalnej.

Taki wniosek wyeiągnęła pr3sa niemiecka 
z ostatniego pobytu hr. Carky j rozmjów, ja­
kie przeprowadził w Berlinie.

Śmiertelny wypadek
W CZASIE RAIDU DO MONTE CARLO
PARYŻ, 21.1 (PAT). Sam.chód majora ar- 

mij angielskiej, Epstona, biorącego udzisł w 
„zjeździe gwiaździstym" do Monte Carlo u- 
legł katastrofie w pobliżu m. Ambevieu.

Major Epston poniósł śmierć na miejscu, 
towarzysz zaś jego, Amerykanin Kypetve, zo­
stał poważnie ranny.

W tutejszych kotozh politycznych w 
związku z tym podkreślają, że ureyulo- 
welniie tej kwestii w znacznej mierze 
przyczynić się może do p:|.anaiw(y etosim 
■ków międzynarodowych.

Ptrasa angielska w związku z miano- 
wianiem kip tana Wiedetma-na konsu­
lem generalnym, w San Frarcifiaoi pod­
lesia, że aczkolwiek notmilnaoja ta nfie 
ma nic w zwfiąiziku z usuni ęciem dna 
Sehachta ze stanowiska prezesa Banku 
Rzeszy, to jednak w obydwóch wypad­
kach przypuszczać można, że raidjykaJoe 
elementy w partii riarodowfo-so^aiiety- 
czmej <w ostatnim e-rsde wzdęły

„Daily Telegraph * stwierdza, że w 
mńnacja kap tama Wiediemannia w ko­
lach politycznych ■ uważana jest jako 
chęć unormowania stosunków Rzeszy v 
Startami Zjedi moczonymi.

Piwa Tychy
(rok założenia 1629)

Od 300 lat 
idą w świat



i .RUrtfFK ZACHOM?!** ftferwieia 22 stycanaa 1939 rcdm IW. 22

NA ŁAMACH PRASY

Naprzód idzie się nie bez trudności OSTRZA ‘

Istotne Mnaisenie terytorialnych i 
łitycmych kortywu, osiągniętych pro® 
mes w roku 1988 — czytamy w tygod­
niku „Naród -' Państwo “ — leiy nie w 
tym, by miały one zrównoważyć nieja­
ko dysproporcję siły p.ńsfcwowej, istnie 
jącą diróś mdętfey Polską i Nńemcair*  — 
ta dysproporcja rówwowaiy się w pupa1 
n-ie innej dziedzinie: w drgdzjnie u 
kłaiu stosunków międzynarodowych — 
lecz:

1) że usuwały z naasego beapośrednieg i 
«ąsiedstw« dwa zagadnienia polityczne, 
s&czagńlnie niesdrowe i nienormalne; 2) że 
iluetrewały pewien zasadniczy rys naszego 
dzisiejszego położenia w prsestrseni i czasie, 
to jeet filet, że jlłUśmy państwem, które 
mota i powinno nie ussczupleć leaz rozsze­
rzać, zarówno sakres swych politycznych 
wpływów, jak też ; sksres zwego stanu po­
siadania.

Można oceniać, że rok 1958 w zakresie 
polityki zagranicznej przyniósł nam nie 
wszystko eo przynieść mógł 1 powinien. 
Tego roduju zamowiedza dalej idących ce­
lów politycznych jest zjawiskiem zdrowym. 
W danym wypadku — w odniesieniu szcze­
gólnie do zagadnienia wspólnej granicy z 
Węgrami — jest ona obiektywnie słuszna. 
Równocześnie jednak nie można każdego 
doraźnego niepowodzenia łapczywie wyol­
brzymiać do znaczenia klęski, podobnie, jak 
n drugiej strony nie można każdym sukce­
sem upajać sję do nieprzytomności.
„Kto chce być współuczestni kiem hi­

storii, musi mieć poczucie, że naprzód 
idzie sdę nie bez trudriośo.

Tylko dokonana i retrospektywnie wi­
dziana historia ma wygląd szerokiego j ró­
wnego gościńca — przypomną najuciążliw­
sze ścieżki gótakie, Lecz jeśli tak — to 
trzeba być przygotowanym na to, że trze­
ba nieraz się w drodze zatrzymać, nieraz 
trzeba poszukać obejścia i zmienić metodę 
poszukiwania drogi — nie zawsze jednak 
musi to być równoznaczne z odwrotem i 
rezygnacją z amiertonego oelu.

OBRONA NARODOWA 
I SPRAWY SPOŁECZNE

Tygrdnik ..Zespół1' ponuraa waanr 
®agadniene „morale“, jako wapótaym- 
irndfli prajigotowań obronnych CAłego na­
rodu.

Wojsko, mimo Jego odmiennej struktury, 
jakby oderwania od procesów społecznych, 
nie potrafi w głównych zarysach żyć innym : 
życiem w czasie wojny, jak tym, tkóre pro­
wadzi społeczeństwo. Tak ścisła łączność ■ 
jest coraz większa. Takie jets wojsko, ja- i 
kie jest społeczeństwo.
Morale żcilnierza — p sze „Zespół" — 

będzie iść tą samą ścieżką, co morale 
piątek, sióstr, ojców i brać' po®osta- 
łych w dbgiuarfi. T dlatego:

Usuwanie źródeł niszczących konfliktów 
społecznych jest takim samym przygotowa­
niem da zwycięskiej wojny, jak budowa prze 
mysłu wojennego, rozbudowa gospodarcza, 
tworzenie zaipasów.
SDuaanie.

zagranicznej

POWROTNY ANALFABETYZM
Ogromra cząść dizieed tdferjsteah — 

jak sbwiierdoa „ABC" — wyochodai ze 
sokoły przed ukończeniem nauki, (poma­
gać w gospodarstwie. Stąd szerzy się 
powrotny analfabetyzm.

Analfabeci ci przy tym nie pochodzą tyl­
ko z odległych wiosek, gdzie nie mają <io-

Samorząd szkolny
zespolony z samorządem terytorialnym

W AR SZA W A, 21.1 (Tel. wł.) Na tteisiej- 
szym posiedzeniu komisji administracyjno- 
samorządowej Sejmu przyjęto projekt uatawy 
o zespoleniu samorządu szkolnego z samo­
rządem terytorialnym. Projekt ten, który Już 
po raz trzeci wchodzi pod obrady, został w 
przeszłym roku uchwalony przez Sejm prze­
słany do Senatu, gdzie nie został jednak rot 
patraony.

Po referacie wicemarszałka Długosza i dy­
skusji projekt ustawy uchwalono z szeregiem

poprawek. W myśl tego projektu zostanie 
skasowany samorząd szkolny, to jeet opieki 
Szkolne, rady szkolne oraz rady szkolne po­
wiatowe. Tworty Się natóhiiftBt specjalne ko- 
msje oświatowe, gminne, wiejskie ; hWejskie 
i powiatowe.

Wniosek posła Dudzińskiego, zawierający 
projekt ustawy o zniesieniu uboju rytualnego 
powierzono posłowi Leopoldowi. Projekt ten 
ma być rozpatrzony ha jednym z posiedzeń 
komisji.

Codreann » zapisał żonie 
w testamencie

SAMOCHÓD I DOCHODY z KSIĄŻKI
Catireanu — wódrz żełaanej Gwardii, 

wA>ity praw. gawterrnów w grudndu ub. 
roku, zei-d®al w testemencńe awojej żo­
nie, Heknyi®, urządzenie mieszkania. i 
samochód.

Dochody z książki, obrazującej histo­
rię żelaznej Gwarni, przypadają w po­
łowie matce <i żonie.

Przeszło 50 ha ziemi, jakie Codrear.u 
posiadał, zapisał w równych częściach 
matce, żonie i córce.

Testament kończy się apelem do r®~ 
rcriru, aby opakował się -diaiećmi .pole­
głego w Hiszpanii! w szeregach gen. I 
Franco, członka żefcrnnej Gwardii i je­
dnego i jej naijwybif niej szych przywód 
eów, Motea.

Testament był sporządzany 15 czerw­
ca ub. roku w celi więs enr.ej w Yolaj. I

Porządek posiedzenia Sejmu R.P*  
w dniu jutrzejszym

WARSZAWA, 21.1. Porządek dzienny szó­
stego posiedzenia Sejmu Rzplitej w dniu 23 
stycznia rb. przewiduje:

1) Pierwsze czytanie rządowych projektów 
ustaw: a) o uporządkowaniu stanu prawnego 
na ziemiach odzyskanych, b) o pożyczkach

to. Prcnala omal urzedowaaie w Umie 
Nie pomogły skargi „premiera" Wołoszyna

PRAGA, 21.1. Mimo protestów ludności ; 
rządu karpatoruskiego gen. Prehala przybył 
wczoraj w towarzystwie gen. Syrowego <» 
Husztu j objął urzędowane jako trzeci mi­
nister rządu Rusi Podkarpackiej.

Jeszcze w ostatniej obwili „premier" Woło­
szyn usiłował uczynić wszyetko, aby spowo­
dować cofnięcie nominacji. W środę wysłał 
telegram do ministerstwa _ spraw zagranicz­
nych Rzeszy .skarżąc się na postępowanie 
rządu praskiego, wczoraj wysłał do Berlina 
drugi telegram z prośbą o wywarcie na Pra­
gę presji, aby odwołała gen. Prchalę.

Jednak protesty nie nie pomogły. Rząd cen-

Lotniska angielskie pod strażą policji

Planowane zamachy bombowe 
na lotniska cywilne i wojskowe

LONDYN, 21.1. (PAT). Scottland Yard o- 
trzymał poufną wiadomość, że dziaałlność te- 
rorystów irlandzkich skierowana będzie prze­
ciwko lotniskom. Wczoraj o północy policja 

debrała anonimowy telefon, ostrzegający o 
przygotowywanym zamachu na wiełlde cywil 
tie lotnisko Hendon. pod Londynem.

Natychmiast na lotnisko wydłano specjalny 
oddział policji i detektywów, który przystąpił 
do skrupulatnego przeszukiwania hangarów i 
Innych zabudowań. Nie znaleziono niczego 
opdejrzanego, jednakże komenda lotniska na­
kazała*,  by wszystkie samoloty wyprowadzono 
z hangaru i pozostawiono przez kjitka dni po- 
za obrębem zabudowań. Wysłano również

KTO WYGRAŁ
WARSZAWA, 21.1 (Teł. wł.) W 

szym ciągnieniu loterii państwowej stała 
dz'enna wygrane 5000 zł padła na nr 140877

I
I

Aby wygrać trzeba grać,

K AFT AL A!a jak grać — to u
Losy do IV-ej klasy są jeszcze do nabycia.

Ciągnienie trwa do dnia 24 bm. 67

100.000 ai na nr 120435 . 2000 zł na n-ry: 2159 9436 274*58  29779 
25.000 zł na n-ry: 110700 185280 86032 40067 71954 85076 105508 109625 118507 
10.000 zł na n-ry: 11569 40859 83655 96967 I 14102J

stępu do książki łub gazety — okazuje się, 
ł® TiWSt i Okolić podmiejskich przychodzi 
do wojska wielu młodych ćhlopbów, którzy 
zaledwie umieją pcdpisać się. Wojsko or­
ganizując różne kursy dokśztśtóająSS Usi­
łuje zaradzić złu — jednak wobec trudnych 
wartHltó*  technicznych jest tó kropla w 
mora potrzeb nauczania.

premiowych, c) o zmianie uetawy W przed­
miocie tytułu inżyniera, d) prawo probiercze, 
e) o sprzedaży i bezpłatnym odstąpieniu nie­
których nieruchomości państwowych, f) o 
zmianie ustawy o oddaniu „Francusko-Pol­
skiemu Tow. Kolejowemu" Sp. Akc. w Pary-

Walny postawu na swoim. Nie pomogła nawet 
zapowiedź, źe w razie utrzymania nominacji 
gon. Pr<fcalł rząd karpatontski nie będzie li- 
cuertnłczył w obradach centralnego rządu pra­
skiego.

Po prsyjeótteie gen. PrchaE do Huartu o- 
głoszone zostało rozporządzenie o rozpieaftiu 
na 12 lutego wyborów do sejmu karpatoru 
akiego. Ludność wybierze 32 petów. Według 
przypuszczeń Rusin! otrzymają 24—25 man­
datów, żydzi 3, Czesi 1 lub 2, Węgrzy 1 Nlem 
cy po jednym. Do wyborów zgłoszone zostaną 
zapewne trzy listy: rządowa, aMSka i wę­
gierska, 

wzmocnione oddziały pąllcji do dwóch innych 
lotnisk wojskowych w Biggin Hill w hrabstwie 
Kent i West Weald w hrabstwie Eesez. I w 
tych wypadkach policja otrzymała podobne 
ostrzeżenia jak w Hendon.

O alarmistycznych nastrojach, spowodowa­
nych wiadomościami o zamachach bombowych 
świadczy fakt, że wzoraj po południu policja 
londyńska ozstała postawiona na nOgl wiado­
mością o rzekomym wybuchu bomby w galerii 
obrazów na TrafaJgar Sguare.

Okazało się, iż powodem alarmu były ćwi­
czenia, jakie odbywał na placu, położonym tuż 
za muzeum, oddział cywilnej obrony przeciw­
lotniczej.

dzisiaj-1 105440 140474
5000 ał na n-ry: 21522 37577 5*9488  104879 

• 145982

Ubogi wieśniak
UFUNDOWAŁ POMNIK POKOJU

Jugosłowiańska prasa przynosi długie w*a=  
domóśc! o biednym wieśniUku joso Doszen ze 
ws: Zmj Dabar, który przez cały szereg i a: 
żył niezmiernie skromnie, bo ławSt csśtz^.- 
dzał na jedadhiu, by móc 8Woj»J foflżlnnfij 
Wiosće ufuńdowść pcttiłiik pokoju.

Wieśniak, który podczas wojny światowej 
brał CByfiny Udział W Walkach, po powrocie z 
wojny, postanowi! uczćlć zawarcie pokoju 
przez wystawienie pomnika ptaniąślioWCge 
Zapytywany o inne przyczyny swego postano­
wienia oświadczył, że nie chciałby drugi raz 
w swym życiu widzieć okropności wojny.

Pdmfiik nie Jest wópshiały, ale Jest sWóJe- 
g . rodzaju osobliwością, bowiem ńOStał wy­
stawiony kosetetn jednego, Ubogiego ftłłwwioka

Wieśniacy okoliczni także dają wyraz swej 
chęci, by panował pokój, bowiem codziennie 
przystrajaj‘ą pcminik kwiatami j wieńćami jo­
dłowymi.

żu kolei Herby NóWe —« Gdynia z esfeiAgą 
Sienkowice — Częztochowa do sskpłoataeji o- 
ra zo udzieleniu poręki państwowej, g) o ra­
tyfikacji konwencji weterynaryjnej międay 
Polską a Grecją.

2) Pierwsze czytanie projektów ustaw zło- 
inych przez postów: a) StanWawa Jóżwta- 
ka o ochronie przymiotnika ,(polaki", b) Lu­
dwika Rączkowakiego w sprawie atniaay rd 
porządzenia Prezydenta Rzplitej z daj. 24 paj 
dzpernika 1924 r. o konwersji j uporządkowa­
niu długów ńolniczych.

5) Sprawozdanie komisji spraw zagranicz­
nych o rządowym projekcie usuwy o rwtyf.- 
Icacjl umowy gospodarczej z dfiłn 1 Uipea -93R 
między Rzplitą a Rseazą Niemiecką — spra­
wozdawca pos. Sikorski.

Sprawozdanie komie# skarbowej o ną- 
dowym projekcie ustawy o zatwierdzeniu u- 
kładu między Rzeczypospolitą Polską * Wol­
nym Miastem Gdańskiem celem uchylenia 
dwukrotnego opodatkowania w zakresie cpłat 
stemplowych od weksli (podatku wekslowe­
go) — sprawozdawca poseł G Szymanowski.

5) Sprawcizdande komisji skarbowej o rzą­
dowym projekcie ustawy o zmianie ustawy 
o samoistnym podatku wyrównawczym dla 
gmin wiejśKch — sprawozdawca poseł C, 
Wróblewski.

6) Sprawozdanie komisji adnrinWbraeyJoo- 
samorządowej o rządowym projekcie ustawy 
o zespoleniu samorządu szkolnego z samorzą­
dem terytorialnym — sprawozdawca wice­
marszałek W. Długosz.

7) Sprawozdanie komisji prawniczej o rzą­
dowym projekcie ustawy o zmianie kodeksu 
karnego wojskowego — ąprawoadawea poseś 
L. Orlański.

8) Sprawozdanie komisji budżetowej o rzą­
dowym projekcie ustawy o dodatkowych kre­
dytach na rok 1998-59 — Sprawozdawca po­
seł J. Głowacki.

9) Sprawozdanie karniej; rolnej o rządo­
wym projekcie ustawy o nabywana na wła­
sność państwa nieruchomości ziemskich po­
mytych w drodze egzetoefi — sprawozdawca 
poseł C. Wróblewski.

Zapowiedź wczesnej wiosny
ŁÓDŹ, 21,1 (Teł. wł.) Zarówno w Łodzi jak 

i najbliższej okoHcy zaobserwowano w natu­
rze zjawiska niezwykle o tej poewe rota. Po­
jawiły się tam owady j motylki, które wsku­
tek ciepła wypoczwarkownły się o parę mie­
sięcy wcześniej, niż rawyciąj, Obserwowany 
jeat również przyłóż niektórych ptsfców wę­
drownych. Mieszkańcy ttanaoaą ta ąjMsfrfca 
jako anpowiedż bardzo wczesnej wfrwug.

WIOSNA W AUSTRII

WIEDEŃ, 21.1 (BAT). W Wiedniu : całej 
Austrii panuje pogoda wiosenna. Temperatu­
ra wykazuje 10 st. O, w cieniu.
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1863 roku

Spuścizna tamtych czasów

Wódz Powst.-nia Styczniowego j szef Rządu 
Narodowego, dyktator R-cunuałd Traugutt..

— „Rok 1863 dał wielkość nieznaną, 
wiieifcość, co do której teraz świat 
wątpi, gdy mówj o nas. wielkość, za­
przeczająca wszystkiemu temu, co my 
o sobie mówimy, wielkość cudu pracy 
ogromu siily zbiorowej, siły zb orowej 
-wysiłków wdi-, siły moralnej“.

Taką prawdę o -reku 1863 wypowie­
dział Józef Piłsudski.

A prawda ta, ukazana -nam przez 
Wskrzesiciela Polski, unicestwiła, wy­
pleniła i wykarze-niła legendę, którą 
karmiono Polaków przez pół wieku „po- 
<zytywiiizmu“ i „ugody".

__ „Została legenda, że to tylko było 
szaleństwem... Ta legenda straszna sze­
rzyła się jak zaraza, jak epidemia, 
wśród pokolenia pogrobowców powsta­
nia 1863 roku“ — powiada Piłsudski w 
swych przełomowych, epokowych wy- 
nurzeir.iin-ch na temat powstania stycz­
niowego.

Gi, którym lasy szubienic, białe śnie­
gi Sybiru, zniszczenie kraju przesłoniły 
widok -na twórcze pierwiastki -roku 1863 
mówili o „romantycznym odruchu sza­
leńców", o porywie szlachetnym, ale 
szkodliwym...

Doipiero Józef Piłsudski znalazł wła­
ściwą perspektywę w stosunku do roku 
1863.

— „Wielkości, gdzie twoje imię?“ — 
napytał, by znaleźć .odpowiedź: „Wiel­
kość naszego -narodu w w.elkiej epoce 
1863 noku istniała!"

Na czym polegała ta -wielkość
Oto kraj, pozbawiany własnego rzą­

du i wojska, -nie posiadający ani jednej 
-własnej instytucji państwowej, działał 
przez półtora roku jak najspra wn ejsze 
iiaństwo. „Wielkość — powiada Piłsud­
ski — polegała -na jedynym może w 
dziejach naszych rządzie, który niezna­
ny z imienia, był tak szanowany i tak 
słuchany, że zazdrość wzbudzać może 
we wszystk ch krajach i u -wszystkich 
narodów".

Oto kraj prowadził walkę przeciw 
przemożnej nawale wroga, przeciw sile 
od wielu lat zorganizowanej. Partyzant­
ka — -najtrudniejsza z trudnych walka 
podjazdowa — pjowadzona przez po­
wstańców, stawiała czoło potężnej armia 
rosyjskiej.

Oto wszystk e warstwy narodu zo­
stały wprzęgnięte w orbitę działań po- 
Aistańczych. Tajny rząd uzyskiwał po­
słuch -wśród ludzi wszystkich zawodów 
i wszelkiego stanu.

Oto pnwstauie miało swą niezłomną 
deologię, miało swój program politycz­

ny i społeczny, umiało wytworzyć rząd 
i organizować siły zbrojne. A wszystko 
działo się w okresie niesłabnących re­
presji, w ciągłej walce z wrogem i z 
przełamywaniem w opinii własnego na­
rodu nastrojowy szerzonych prizez ludzi 
ch-wiiejnych, ludzi słabych.

Na tym polegała wielkość roku 1863.
I taką byfca prawda tego noku, praw­

da rządu, prawda jednoczenia s:ł.
Wartości tej prawdy o czynie i jed- 

"seśc, o i wielkości. prawdy.

do której pq;rzez gąszcze fałszywych 
legend d-ctarła geniailttia intuicja Józefa 
Piłsudskiego — nie zmniejszyło bynaj­
mniej to, że upłynęło trzy czwarte stu­
lecia ad wielkiego roku. Wręcz przeciw­
nie: iprawdla tego roku jaśnieje nie­
słabnącym blaskiem. I -wciąż -zawarte w

Ubezpieczalnia Społeczna w Sosnowcu 
zawiadamia, że w dniu 22 stycznia 1939 r.

Apteka „Wawel” zostanie przeniesiona
do nowego obszerniejszego lokalu

przy ul. Marszałka Śmigłego-Rydza Nr. 12 
w Sosnowcu (obok Ratusza)

są sprzeczne z konstytucją
Komitet trzech, mianowany przez 

radę Lagi Narodów, ażeby obserwować 
sytuację -w Gdańsku, odbył -w Genew e 
dwa posiedzenia.

Wysoki komisarz, zdając sprawę z o- 
statnich wydarzeń w Wolnym Mieście 
Gdańsku, zwrócił uwagę -na dekrety 
ostatnio -wydane przez Senat.

Zdaniem komitetu, niektóre -ważne 
postanowienia tych dekretów ipozosta-ją 
w sprzeczności z konstytucją.

Komitet rozważył użyteczność nie­
zwłocznego zbadania tej sytuacji która 
dotyczy kwesti-i zobow ązań Li-gJ Naro­
dów w związku z gwarancją konstytu­
cji i funkcjami Wysokiego Komisarza.

Żydzi zagrażają Górnemu Śląskowi
Niepożądany napływ obcego elementu

Niepokojące zjawisko daje się zaob- 
serwować na Śląsku, a mianowicie co- 
-raz liczniejszy napływ żydów-, którzy 
ujmują w swoje ręce coraz -więcej pla­
cówek przemysłowych, handlowych i 
rzemieślniczych. W świetle suchych 
cyfr ta inwazja elementu żydowskiego 
-na ziemie pograniczne, a więc szczegół- 
-nie ważne z punktu -widzenia obronmo-

Armaty gen. Franco już słychać...

U wrót czerwonej Barcelony
Kobiety zagrzewają mężczyzn do walki

(KORESPONDENCJA WŁASNA)
Jednocześnie ,na północnym froncie -w 

Pirenej-ach oddziały armii gen. Garcia 
Valliino idą rr.-g/.nrzód ku Andorze.

Na wielkim placu Tarragony, zaraz 
po zfobyc u jej przez -wojska gen. Fran­
co, odpiu-w-iono uroczystą mszę. Nie by- 
o w mieście ani jednego kościoła, w 
którym można by było odprawić nabo­
żeństwo.

Piękna katedra tarragońska, kościół 
św. Klary, stary kościół Santa Tr.mdad 
(św. Trójcy) zostały zamienione w ku­
pę popiołu, lub tak zniszczone, że wstęp 
do nich jest na razie niemożliwy. Dla­
tego to otwarty plac Mayor i przylega­
jące do niego ulice aż do rambla San 
Juan napełnił klęczący na bruku tłum.

Po mszy orkiestra, ■wojskowa zagrała 
hym-n irrirodoiwy. A w godzj-nę potem 
wjechały do miasta wozy, naładowane 
-żywnością.

— Chleba nem trzeba, nie broni — 
powiec-Łiał słusznie of cer generała 
Franco.

Ale czy wszędzie trzeba będzie tylko 
chleba? Ozy wszystkie miasta będą tak 
radośnie ,przyjmow>aly -wojska generała 
Fraintco, jak Cervera czy Tarra-gona?

Salamanka, w styczniu.
— Nie trzeba nam już właściwie bro­

ni .trzeba mam chleba!
Takie zdanie zaryzykował pew en o- 

f:cer posuwającej się naprzód ku Bar­
celonie armii generała Franco.

— Wojska czerwone uciekają -w po- 
,płochu — wyjaśniał dalej siwe twierdze­
nie — ale mus my w zdobytych miej­
scowościach zjawiać się -wobec wygto- 
dzanej ludności z chlebem. A to nam 
sprawia właśnie trudność.

Ucieczką w popłochu tłumaczy się 
rówinież szybkie wizięcoe Cervery.

Malownicze miasto, posiadające 15 
tysięcy mieszkańców, siedziba starego 
uniwersytetu katałońskiego, położone 
jest na wysokim wzgórzu, dominującym 
nad doliną. Tu czerwoni urządzili swój 
punkt oporu, tu niedaleko przechodzi 
Unia fortyfikacyj, które jednak nie o- 
iparły się naparowi wojsk Franco.

Cervera, u której stóp prosta droga 
biegnie z Igualady do Barcelony, była 
punktem strategicznym niesłychanej 
"-agi.

Toteż oddanie jej przez czerwonych 
można jedynie wytłumaczyć popłochem 
wojsk rąpubiikańskicli

niej pierwiastki : czyn j jedność, nząd- 
ność i wielkość — stanowią drogo­
wskaz dia pokolenia, które na pytane 
Józefa Piłsudskiego: „Wielkości, gdzie 
twoje imię?, ma odpowiedzieć rotzbidó- 
■wą wielkej i silnej, twórczej i zjedno­
czonej Polski.

Celem umożliwienia pełnego rorapa- 
trzena wszystkich okoliczności proble­
mu oraz z uwagi na informację, jakie 
otrzymał ko-mdtet, iż odbywa sdę wy­
miana zdań, dotycząca niektórych kwe- 
styj, wynikających a dekretów, komi­
tet uważał za wskaza-ne odłożyć dalsze 
oc zważanie problemu i dalszy rozwój 
sytuacja rozpatrzeć na nowym posiedze­
niu, które odbędońe się ipaźed następną 
sesją rady.

W międzyczasie Wysoki Komisarz 
Ligi Narodów, który obecnie udaje się 
na swój normalny urlop, pozostanie w 
kontakcie a komitetem trzech za po­
średnictwem sekretarza generalnego 
Ligj Narodów.

ścń państwa, wygląda następująco:
Ludność żydowska na G. Śląsku 

■warosła w okresie lat 1931 — 1937 z 
9235 do 20.000 czyli więcej niż dwu­
krotnie. Szczególnie wzrosła ilość żydów 
w Katow-icach w tym czasie; odsetek 
ich -w stosunku do- ogółu mieszkańców 
Katowic wzrósł z 4,5 proc, do 7,7 proc. 
Byli to żydzi, zameldowani jako stali

NACOT J
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m eszkańcy, a zaliczyć by do nich nale­
żało około 3.000 żydów zameldowanych 
tylko czasowo i przynajmniej 2.000 nie 
zameldowanych, dojeżdżających z Sos­
nowca i Będzina.

Odpowiednio do- tego rozpiera ją się 
orni w handlu. Przed d woma laty na zjeź 
dzie kupców polskch -w Katowicach 
stwierdzono, że na 17.649 świadectw 
przemysłowych dla handlu wykupi-o- 
nych na G. Śląsku na r. 1936, aż 15.4 
Iproc. znalazło się nagle i n espodziewa- 
-nie w rękach żydowskich.

Znający dobrze stosunki śląśke wy­
wodzą, że ten napływ żydostwa na Śląsk 
jest wynikiem błędnej polityki władz 
administracyjnych, które prowadząc 
akcję przeciwko handlowi niem eckie- 
mu przez palce patrzyły, jak na miejsce 
Niemców wpychają się żydzi. Oczywi­
ście teraz mocno mścó s ę ta krótko­
wzroczność ze strony władz administra­
cyjnych, gdyż na porządku dziennym 
znalazł się z kolei brudny problem od- 
żydzenia Śląska.

Po prizyłączeniu śląska Zaolziańskie- 
go do Polski zanotowano również z-macz 
ny napływ żydów -na tamtejsze tereny. 
W rezultacie więc cały Śląsk jest moc­
no zażydizony.

Konieczne inwestycje
W GÓRNICTWIE

W Ministerstwie Przemysłu i Handlu 
został złożony przez Unię Polskiego 
Przemysłu Górniczo-Hutniczego memo­
riał’. wykazujący konieczność przepro- 
w-adizenia szeregu poważnych in-weśty- 
cyj w górnictwie.

Według memoriału minimalne tylko 
inwestycje -wyniosą sumę 187.934.126 zł 
Na poszczególne wydatki przewiduje 
sę: na roboty przygotowawcze 
49.301.952 zł., na maszyny i urządzenia 
do urabiania — 3.143.170 zł, na środki, 
przew-oiz-owe j transportowe 30.596.724 
złotych, na urządzenia posadzkowe — 
13.612.180 zł., na kotłownie 17.065.000 
zł., -na elektrownie — 11.775.800 zł., na 
maszyny i urządzenia wyc ągowe — 
13.001.500 zł., na inne urządzenia ma­
szynowe — 7.457.800 zł., -na sortownie 
33.018.000 zł., -na budynki przemysłowe 
i mieszkalne — 5.180.500 zł., na inne 
urządzenia 3.781 500 zł.

Należy się obawiać, że nie.
W czerwonej Barcelon e gen. Franco 

może napotkać na opór, równający się 
oparowi Madrytu.

Przeiz ulice Barcelony przeciągnął po­
chód. Niesiono traruspuren-ty z napi­
sami:

— Kamienie Katalonii pofniocsą się 
przeciwko najeźdźcy!

Tak brzmią! patetyczny napis.
W godzinę potem przez ulice szedł po. 

chód kobiet. Niosły napisy:
— Mężczyźni mogą iść natychmiast 

na front. Zrobimy tu za nich -ich robotę!
Kobiety rozpętały głównie czerwoną 

propagandę w mieście, zagrzewając do 
obrony Barcelony prned. wojskami gen. 
Franco.

Sytuacja ta przypomina położenie 
Madrytu w Mstopatdz e 1937 roku, tylko, 
że wówczas wszyscy -wierzyli jeszcze, 
że wojna sdę skończy za kilka tygodni

W Barcelonie słychać już huk armat 
gem. Franco, co kilka godzin atak bom­
bowy grozi miastu. Ale życ e płynie 
swoim trybem, sklepy są otwarte.

Barcelona czeka.
Z. p.
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P. Roosevelt autorką podręcznika wróżenia z kart

66 kroków człowieka da je obraz
jego charakteru i losów

żyjemy w epoce. w której ludzkość 
znudzona materializmem, panującym 
niepodzielnie n® schyłku XIX stulecia 
nteresuje się coraz bardziej t. ®w. 
„wiedzą tajemną" j jej różnymi roegia- 
łęażenrómi. Poczynają? od Freuda 2 jego 
psychoanalizą ipowwtal niekończący się 
wprost szereg „nauk", które usiłują 
obadać tajenmiee nwzej podlśw «domo- 
ŚCł.

Psyche - analiza, astrologia grafo- 
logia są zbyt znane, 'aby warto było pod 
kreśląc ich rozpowszechnienie. Paycho- 
anaSiza święci największe triumfy w 
Ameryce. Podcbro w mjwiększym cza­
sie zobaczymy nawet iw ekranach pier­
wszy ffihn psycho-analityczny. Grafolo- 
gie pobiła Japonię. Astrologa robi fu­
rorę w Nowym' Joriou.

Poza tymi trzema wielkimi gałęziami 
wiedizy tajemnej praw e wszyscy mamy 
jakie takie pojęcie o chiromancji, któ­
rej Hitler jest gorącym zwolennikiem, 
rozpowszechnione jest bardzo wróżenie 
a kart, o któ.ym mrs Ko:sevelt wydała 
przed k lku laty izabąwm książeczkę.

Ten i ów kiteresuje się fiizjonomisty- 
ką a ostatnio powstała — również na 
terenie Ameryk' — gałąź zwana „vo- 
xismemM. Ojcem jej jest -znany nauczy­
ciel śpiewu, który twierdzi, że na pod­
stawie modulacji naszego głosu modra 
łatwto odtworzyć zarówno charakter, 
jak j mażlówoaoi danego człow eka.

„Głandyem" ma specjalne wzięcie 
pomiędzy młodym narybkiem amery­
kańskich lekarzy. Usiłuje on odtworzyć 
portret danego człowieka na podstawie 
sprawozdań a 2 funkcjonowania jego 
gruczołów.

Ale nie na tym koniec. Jest też w 
Ameryce „uczony", który odczytuje 
charakter człowieka z jego chodu. Każę 
delikwentowi przejść 88 kroki naprzód 
i tyleż wstecz- a po tym opowiada mu 
drugą historię o jego iprneetałości i przy­
szłości.

Sztuka wytóadramia liczb — jest bar- 
tfco stara. Dodając i odejmując daty 
zwolennicy tej sztuk-. usiłują przepo- 
sriedtz eć, <szy dany rok łub okres będzie 
dla interesującego ich człowieka po­
myślny ozy też niekorzystny.

W Argentynie mieszka „wróżka", 
która określa losy danego człowieka na 
podstawie badania jego warg. Twierdz 
oma, że istnieją 48 zasadnicze kształty 
ust i że każdy z nich 7,-wiązany jest z 
aupetoie specyficznym■ kolejami życia. 
Lekarz niemiecki nazwiskiem RLngart 
twóerdtó, że każdy critowiek zdradza wy­
bitne podobieństwo do jakiegoś zwie­
rzęcia, i że podobieństwo rysów twarzy 
pociąga za sobą również podobieństwo 
charakteru.

Najnowszą a zarazem najzabawniej­
szą z tych „xauk“ jest ;,':mka“ ó „vi- 
talizmie rasowym", której twórcą jest 
niejaki Enrico Ruppi z Bostonu. Uzna- 
ie on różnice pomiędzy rasami ludzki-

mi, uanaje jedne za wyższe, drugie za 
niższe. Twierdzi też, że zasadniczym 
prawem natury jest ruch, to też naj- 
wyższym rasami są (te, które przenoszą 
się z miejsca na miejsce i najwyższymi 
jednostkami te jednostki, które posłusz 
ne są amk^icznemu prawu.

Nieruchomość jest atrybutem staro­
ści. Z tego -tytułu palmę pierwszeństwa

pnzyznaje pan Rupp: Amerykanom, na 
temiiiast Europejczyków i Chińczyków 
uzniaje za rasę niższą i strupiesoałą. 
Przezornie jedlnak mitozy o Cyganach 
— bo zapewne trudnoby mu ipogadizić 
sdę z tym, że ten lud Nomadów pod 
względem ruchliwość przewyższa m 
pewno Yamkesów.

Wyczerpująca pr aca
GUBERNATORA

Culbert Olson wybrany został gubematorerr 
Kalifornii. Z tej okazji przez pełnych 6 dn 
odbywały się h«ne zabawy, bankiety ; festy­
ny ludowe, w których nowe obrany guberna­
tor mosiał z obowiądku brać udział. Gdy wre­
szcie na 7-my dzień przypadl kulminacyjny 
moment uroczystości, objęcie władzy, guber­
nator był tak wyczerpany nadmiarem święto 
Wania, że w czasie wygłaszania inauguracyj­
nego przemówienia, zemdlał. Ocucony ł om 
dlenia mnsiał z powodu wyczerpania nerw 
wego udać się na dłuższą kurację do mąótała

„Richelieu** —nowy pancernik francuski

Działa pływającej fortecy
biją na odległość 40 kilometrów

W ub. tygodniu spuszcz no na wodę w 
Brest -.owy pai.-ernft francuski „Richelieu" 
stanowiący !e słowo technki budowni- 

ennych. Jest on pierwszym

z dwóch p*iiŁe.i.:ków  ldasy najcięższej, co 
wyraża się tak w tonażu (35.000 tonj Jak 1 w 
uzbr ?jeniu.

Ciekawe są szczegóły, dotyczące budowy 
: uzbrojenia tego potężnego okrętu. Pływają­
ca forteca pusirda olbrzymią masę, skutkiem 
czego nie można go było budować na lądzie, 
na swyk'ej p >cir ini, lecz od razu rozpoczęto 
budowę w i-jchym doku arsenału morskiego w 
Brest. Nawe: jer rak i ten dok nie wystarczał 
Posiada bowiem 200 m długości, podczas gdy 
budowany panu rnik mierzy 242 m. tak, źe 
brakujące części kadłuba okrętu będą dobudo­
wane po jego spuszczeniu na wodę w basenie 
portowym.

Pod względem uzbrojenia ,.Richelieu‘‘ do-

Powstanie styczniowe, którego 76 rocznicę 
obchodzi Polska w dnju 22 stycznia br. było 
jeszcze jedną wzniosłą i .zaszczytną kartą 
dziejów Polski, świadczącą, że tak długo mu 
siały wybuchać zbrojne wystąpienia przeciw 
zaborcom, póki nie odzyskała Polska w pełni 
niepodległego bytu.

Przygotowania do powstania przeciw na­
jeźdźcy trwały dość długo, tworzono pairtie — 
na lewym brzegu Wisły pod dowództwem Lan­
giewicza; na prawym brzegu Wisły — Lewan­
dowskiego; w płockjm i augustowskim — 
Czapskiego; na Litwie — Sierakowskiego i na 
Rusi — Różyckiego i Miłko weki ego. Być może 
gdyby powstanie wybuchło o pół roku później 

inny byłby jego przebieg i wynik. Ogłoeze-

nie jednak poboru do wojska rosyjskiego zmu­
siło przywódców tajnych związków do szyb­
szego wystąpienia zbrojnego, sprowadzając 
jednakże szanse powstania do minimum.

Przez rok trwały większe lub mmiejsze wai- 
ki poszczególnych partyj z wojskami rosyj­
skimi. Brak pomocy z zewnątrz, na którą po­
czątkowo liczono, konwencja Rosji z Niem­
cami, a po tym z Austrią w sprawie .zdusze­
ni; powstania, już pod koniec 1863 roku prze­
sądziły jego loey. Mimo to jednak jeszcze po 
straceniu Traugutta walczyły topniejące od­
działy polskie i dopiero w maju 1965 roku mo­
gli powiedzieć Rosjanie, że powstanie polskie 
zostało zduszone.

równuje pancernikom lini wym angielskim 
Jak „Nelson" i „Rodney" przewyższając na­
tomiast analogiczne okręty włoride i niemiec 
kie. „Richelieu będnie posiadał dwie wicie j>ar 
cefne, uzbrojone w 8 dział 381-milhnetrowych 
zdolnych do wyrzucania pocisków o wielkiej 
•ile eksplodującej na odległość 40 kflomełirów 
15 dział 152-milimefrowych j około setki dział 
przeciwlotniczych. Uzbrojenie to i znaczna 
szybkość, przekraczająca 3-1 węzłów na godz. 
co „Richelieu" zawdz:ęcza wzmocnieniu mo­
torów do 150.000 Hp, pozwalając mu n 2 po­
djęcie walki nawet z przeważającym; Siłami 
morskimi. Razem ze swym bliźniakiem, pan­
cernikiem „Jean Bert" i rozp ezetym równo 
cześnie podobnym do nich „Clemenceau", bę­
dzie o-n stanowił wspaniałą dywizję bojową 
Francji.

Spuszczenie na wedę nowego pancernika rtil 
odbyło się według zwykłeg ceremoniału. 7.a 
miast spuszczać go na wodę, napełniono po­
woli dok, w którym stał „Richelieu" wodą, aby 
następnie otwarłszy wrota doku wyprowadzić 
okręt na wody portu wojennego w Brest. Ro 
la matki chrzestnej ograniczyła się tylko dc 
przecięcia symbolicznej wstęgi, którą „Riche, 
lieu" złączony był z lądem. Matką chrzestni 
okrętu była p. Mons, żonę zwykłego robotn­
ica arsenału, pracującego przy budowie pan­
cernika, matka dziesięciorga dzieci, co jest 
wypadkiem rzrdko spotykanym we Francji 
W uroczystościach nadto wzięli udział przed­
stawiciele Akademii Francuskiej, jako spad­
kobierczyni duchowej wielkiego kardynała, 
twórcy floty i zaczątków imperium kolonial­
nego Francji w wieku XVH-tym.

„Richelieu" rozpocznie służbę dopiero za 
rek, lecz w każdej chwili mo^na przyspieszyć 
Jego wykończenie.

Silna flota wojenna na morzu 
to pokój i bezpieczeństwo 

kraju!

K A J O T

„Na oceanie czarnej kawy”
Nie pomnę już, czyjego ducha p‘ód 

wierszowany tymi zaczyna sę słowy. 
Zapamiętałem je, bo w sposób idealny
cddaję żywiołowość zjawiska, któremu 
nu. jmię — kawa, lżycie współczesne że­
gluje ipo oceanie czarnej kawy. Bo też 
Polacy nie mieli -nigdy -nabożeństwa do 
krymdcznej wody, jako do napoju. Dziel­
ny w boju i przy stole Leszek Biały to 
się nawet papieżowi tłumaczył, iż nie 
może wzdąć udzalu w wyprawie krzy­
żowej, z powodu ,,zmierfcr.iago w natu­
rę" przyzwyczajenia do miodni j piwa, 
których w Palestynie nie ma, zwykłej 
aaś wody pić nie może.

O, za ate, mądry to był! król. Zaś ka­
sztelan Matuszewliaz skarży się, iHo 
tempore, w swoich pamiętnikach: „pi­
wa -nie było, tylk:iśmy wodę pili, z cze­
go... dostałem wielkej flegmy i zaczą­
łem -r.a zdrowiu słabieć *.

Gdzie się podziały te iwspi-made czasy

I te organizmy żelazne, którym tylko v\O- 
da szkodziła, aż „wielkiej flegmy" do­
stawały. Był to okres w p ękn-ym na­
szym kraju, kiedy królowało piwo i 
miód jpotem przyszedł caas panowania 
przeświietkiraego słońcem -więgmzyna, no 
a jeszcze później spodlały Polakom gę­
by i zaczęli pić czarną kawę. I do dzi- 

,Na oceanie czarnej kawy".s aj pają.
O okowicie, gorzałce azyli wódce nde 

■>spaminam. Ten piekielny trunek nie 
miał ,i raie będzie miał swojej epoki w 
kulturze narodu. Wszedł dk> nas kuchen 
nymi dmziwiami i kuchennymi drzwia­
mi wyjdzie. N e znajdzie swoich piew­
ców, bo się go wszyscy wstyidizą. Po­
wiedzcie rtajwii.jkszemu pijakowi: „ale 
pan, to lubi wódkę". Na pewno gerliwie 
zaprzeczy, że n'by skąd, owszem, jak 
jest okazja, to dtoozego nie, ale poza 
tym broń Boże! Swoją epokę będzie 
mdata wódka jedyaie w naszaro budże­

cie państwowym. Poronione dziedzict­
wo, jakie dostaliśmy ize wschodu, łącz­
nie z liczydłami i rudymi Jiibwakiami.

Powiadają, że pamiętnego dnia vic- 
torii wiedeńskiej. kawiarz nadworny 
Jego Sułtańskiej Mości Jakaś — Tam 
— Bej, (przypalił poranną kawę Syna 
Proroka. Naturalne stracił niezwłocz­
nie brodatą głowę, lecz ten straszliwy 
omen miał ponoć spowodować iziupełny 
upadek ducha w dzielnych wyznawcach 
półksiężyca.

Ogromne bogactwa zebrały wojsku 
Jego Królewskiej Mośc:, a między nimi 
byia .^nnogość ogromna ziarna palone­
go, które kafą nazywano". Trafił się 
■wtedy Polak sprytny, zdrowego mają­
cy do interesu nosa, który ubiegłszy 
■wszystkie żydowiny, cały zapas kawy 
tureckiej wykuięńł. Otworzył potym w 
Wiedniu pierwszą ka-w-iarnię. Że aaś 
-nazywał się Kulczycki, a kawa nagle 
stała się modną, cały szanujący aię 
Wiedeń na kafę do „Kulczyka" zaczął 
chodzić.

Jeszcze parę lat później, a z Panukul- 
czykowych 'Irzw-i razikua się kawo- 
mainja na ąaicna Rzuolitą. ZUczęŁa natu-

rałn e góra, magnaci, panowie szlachta 
zakony, a doły bardzo prędko nowy na­
pój, małpim obyczajem, bezkrytycznif 
przyjęły.

W wieku 18-tym kawa była już nie- 
odrzownym napojem porannym. Natu­
ralnie, im kto mniejszą kabzę na brzu­
chu dźwigał, tym gorszą pijał kawę, a 
pospólstwo paliło po prostu jęezm eń, 
groch i z takich „ingredjencyi" ulubio­
ne picie sobie przyrządizato. „To", też 
nazywano kawą, czemu jednak my 
wszyscy chlepiący po kaiw amioch taje­
mnicze smołowe płyny,. beznadziejiK 
Izy pesymisty ocukrzone uprzejmym 
uśmiechem kelnera, zbytnio się nie dzi­
wimy. Prayrawyczailiśmy się już inne 
aniaczenia podkładać pod szanowne, o 
lepszej reputacji słowa. Nauczyła tiaa 
tego, cc prawda, kuchnia polityczna, aik 
to już mniej ważne. Zdarza się i dzisiaj, 
że ta czy owa gospodyni przypemni so­
bie babki swojej opowieśai i przepisy 
i godną kawę gościom p:da, troekłiwi - 
zaparzoną w cienkej bawełnianej (ko­
niecznie!) szminitce, przyprawy stcisc-w- 
ne w iiościłich odpowiednich doda i po- 
jniebienie śwetnym uraczy likworem.

Niestety coraz rzadsza już ta umie-
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Bądźmy wyrozumiali

Pałac premiera Madagaskaru
Spór prawny, który może mieć przykre następstwa

Paryż, w styczniu
Spadkobiercy „Jego Łaskawej i bar­

dzo sprawiedliwej Ekscelencji " RainjK- 
ararivony, ostatn ego prezesa ministrów 
Jej Wysokości, królowej Madagaskaru, 
Ranavadlo III, ipolecili paryskiemu ad­
wokatowi Thecdore Valens:, by przed­
stawił państwu francuskiemu ich źą- 
iaria. Oczywiście, chcą ona dochodzić 
.'Wego prawa drogą pertraktacji poko­
jowych, gdyż proces cywilny byłby już 
niemożliwy ze względu na przekroczenie 
trzydziestoletniego terminu przedaw- 
mienńa. żądają ond odszkodowania za 
wywłaszczenie pałacu ich dziadka i pra- 
dzadika, w którym znajdują się obec­
nie mieszkanie i biura francuskiego gu­
bernatora Madagaskaru.

Raiioiliarairiwciny wydzierżawi pałac 
w reku 1895 generalnemu recydentowa 
francuskiemu na przeciąg 50 lat. W dwa 
lata później,, dn, 30 października 1897 
roku, premier ministrów królowej Ma­
dagaskaru zmarł, zaś generalny guber­
nator wyspy, którą w międzyczasie o- 
gloszorao kolonią francuską, kazał zano­
tować pałac jako własność państwa 
frncuskiego dla nowoutworzonego urzę­
du katastralnego. Wpis nastąpił za P>- 
ŚTĆer.oą zgodą wnuka i wykonawcy te­
stamentu zmarłego, Rateltfery, który 
twierdził, iż działa w imieniu wszyst­
kich spadkobierców ; otrzyma! za swoje 
zezwolenie jednorazowe odszkodowanie 
pieniężne.

Pozostali spadkobiercy jednakże, po 
dokładnym przestudiowaniu dokumen­
tów, odkryli w międzyczasie, iż RateT- 
fera w rzeczywistości nie był wykonaw­
cą testamentu swego dziadka. Zarządzali 
on tylko majątkiem Ra<oilóararivony, 
podczas gdy ten był nieobecny, zaś w 
testamencie zmarłego, spisanym dn. 5 
lutego 1896 roku było wyraźnie powie­
dziane, iż Rrtteliferze po śmierci premie 
ra ministrów nie wolno bez zgody współ 
spadkobierców rozporządzać majątkiem 
dziadka. Z tego wynika, iż nie miał on 
prawa odstępować własności Rainilia- 
rarivony państwu francuskiemu.

Rzeczoznawcy francuskiego minister­
stwa kolonialnego ne zaprzeczają by­
najmniej, iż spadkobiercy prezesa mi­
nistrów wyciągnęli słuszne winśoskj z 
dokumentów. Powołują się jednakże na 
miry rozdział testamentu, w którym 
maj wyraźniej jest powiedziane, iż Ra- 
telifera nie potrzebuje zdawać Sprawy 
ze swych czynów pozostałym spadko­
biercom. Pozątym zaś rzeczoznawcy 
twierdzą, iż zgodnie z cywilnym pra­
wem francuskim, od roku 1927, a więc 
w 30 lat po śmierci premiera ministtów 
— prawo dziedziczności jest przedaw­
nione.

Spadkobiercy w odpowiedz' na to po­
wołują się na viis major. W latach po 
śmierci Raiinilianarirony bowiem na

(KORESPONDENCJA WŁASNA)
wyspie Madagaskar panował stan oblę­
żenia. Dwaj ministrowie — między ni­
mi wuj królowej — skazani zostali na 
śmierć przez powieszenie za zdradę sta­
nu, samą krótowę deportowano do Al­
gieru i w obliczu takich wypadków spad 
kobieicy wcłeE siedzieć cicho. Podczas 
wojny światowej nie mogli oni wywi­
nąć swych żądań, zaś ipotem nastąpiły 
lata kryzysu, w których także n?e chcie- 
li państwu francuskiemu zawracać gło­
wy siwymi sprawami. Dopiero teraz, kie­
dy finanse Francji znalazły sę znowu 
-na dirodize konsolidacji, żądają tego, co 
im sdę praiwaiie należy.

Ta zręczna argumentacja zrobiła na­
leżyte wrażenie. Francuskie mimtetsr- 
stwo kolonii wyrażało już swą zgodę na 
załatwieni? sprawy drogą pokojową, 
tak, że podczas pertraktacji będzie się 
prawdopodobnie jedynie debatowało 
nad ustaleniem odszkodowania

Nie jest wykluazome, iż ten precedens 
wywoła cały szereg dalszych trudności 
i że iinne państwa kolonialne ucierp i 
przez to. Dotychczas, w dziedz nio ko­
lonialnych zaborów i ekspro-priacji nao- 
gół kierowano się prawem silniejszego. 
Mocarstwo, które anektowało jakieś 
państwo egzotyczne, .przejmowało rów 
noeześnie także pałace władców, budyn­
ki rządowe i często nawet własność 
ministrów i dworzan. Pałac królowej

Od rzymskiej globuli 
do zapustnego pączka

Recepta na pączki, przypisywana słyn­
nej Katarzynie czy Cecylii Krapfen, od 
której nawet w języku niemieckim na­
zwę swą wzięły, znana była już rzym­
skim smakoszom w roku 149 -przed na­
szą erą. Były otne kształtem i smakiem 
zupełnie podobne do naszych pącików 
i nosiły wówczas nazwę „kulki" — glo­
bula.

W średniowieczu znano je pod nazwą 
„oraphum". Podłużne, często o haczyke- 
-wato zakończonych i twardo spieczo­
nych końca-ch, pączki średniowieczne

srali Jim -
tylko ze TWARÓG—40 gr ża kg

SPÓŁDZIELNI ZIEMIAŃSKIEJ dla zbytu mleka

Tahiti w Papete stał suę siedzibą guber- 
rjatora generalnego francuskiej Oceania. 
W budynku urzędowym chińskiego nian 
daryma w Kwan-Czu-Wan zainstalował 
się francuski rezydent. Pałac wielkiego 
wezyra sułtana Tadźury jest rezydencją 
francuskiego gubernatora w Dżibuti. 
Paląc, -w którym mieszka! Wali, sułtan 
Ni-tu w Nairobi, stał się siedzibą guber­
natora brytyjskiej Kenyi. W podobny 
spesób postępowali Japończycy na Ko­
rei i Formozie, Portugalczycy w Angoli 
i na wyspie Timor, Włos w Libii, So­
mali i w Etiopii i tak sarno obchodziły 
się przed 100 laty młode republiki Ame­
ryki Południowej z własnością hiszpań­
skich mężów stanu, generałów i urzę­
dów.

Prawdą jest, iż większość tych „eks- 
ipropriacji" miała miejsce nie tylko prze 
szło 30 lat temu. Zgodnie z prawem 
wszystkich -państw europejskich, pre­
tensje, które mogliby rościć sobie spad­
kobiercy dawnych właścicieli, byłyby 
■zatem praedawmione. Lecz narody 
■wschodnie mają doskonałą pamięć... 
Myślą w dalekich odstępach czasu i nie 
jest wyklucraone, iż wystąpią również 
z pretensjami, gdy zobaczą, że żądania 
.spadkobierców ostatniego premiera mi­
nistrów Madagaskaru okazały sdę sku­
teczne.

E. K.

podawane były najczęściej w wytwor­
nych damach patrycjuszowskich do dań 
mięsnych i służyła zamiast, anaczrae 
później wynalezionego wódek*,  do 
brania kęsków mięsa z misy. Razem z 
mięsem izjadamo i pączek sięgając przed 
następnym kęsem po drugie „oraphum" 
których pełna misa stała zazwyczaj o- 
bok dania mięsnego.

W okresie renesansu rzymska „glo­
bula" i średniowieczne „oraphum" u- 
stąpdły miejsca wykwitniejszym przy­
smakom. Wskrzesił je dopiero wiek, 

MLEKO PEŁNE - ŚMIETANA 

K E F I R - 40 gr za litr

XVII. I tu zasługa przypada, bodaj już 
nfepodzielnie Cecylii czy Katirzynrie 
Krapfen, hożej właścicielce jedinęj z 
tych cukierni wiedeńskich, których sła- 
iwa rozesfrła się szeroko po całym świę­
cie, ugruntowana na smakowitych wie- 
deńskicli bułeczkach ’ od XVII wieku 
poczynając ma rumianych „krapfen" w 
gwarze śląskiej na „krepie" przeinaczo­
nych, a z początku tak olbrzymich, że 
nazywano je „główkami Cel inki".

Wiedeńczycy roesmakołwali się w no­
wym wytworze sztuki kulinarnej, zwła­
szcza od czasu, gdy pączki kształtem 
zfciliżyły sdę do rzymskich globulea, a 
wnętrze ich zaczęto wypełniać marmo­
ladą. Cena ich wahała się od 3 db 4 
krajcarów za sztukę.

Zajadał się niani świat dyplomatycz­
ny w czasie „tańczącego kongresu", 
który w latach 1814-15 między’ jednym 
bankietem a drugim ustanawia] nowy 
(porządek rzeczy w panaipoleońsldej 
Europie., W tym okresie jedna z euker- 
■nii wiedeńskich spraeMa nie mniej jak 
350.000 pą<f?.kóv.

Wygrana narzeczona
MŁODEGO FARMERA

W Wint on, w pobliżu Melbourne, zorgani­
zowano niezwykłą loterię. Główną wygraną 
była piękna dziewczyna nazwwWem Helen 
Cheels, której portret umieszczony został aa 
wszystkich losach. Losy te w ilości 80.000 ro»- 
sprzedane zostały pomiędzy mężczyzn, kawa­
lerów, w wieku 22—42 lat, dochód zaś s lote­
rii przeznaczmy był na budowę sierocińca. 
Miasto zobowiązało się dostarczyć nowożeń­
com piękną willę z ogrodem oraz dość pokaź­
ny posag dla narzeczonej.

Odbyło się ciągnienie i wybrańcem loeu •- 
kazał się młody farmer nazwiskiem Carp. CÓŻ 
kiedy sytuacja o tyle się skomplikowała, że 
wybraniec fortuny godził się wprawdzie na 
posag i willę, nie chciał jednakże nawet sły­
szeć o narzeczonej, pomimo że była ona wy­
jątkowo przystojna. Poproetu mu się nio po­
dobała!

Radni miejscy byli bezradni. Udali fsę do 
notariusza, który oświadczył, że głównej wy­
granej dzielić nie można i że Carp musi albo 
przyjąć narzeczoną, posag ; dom, albo też zre.
zygtnować ze wszystkiego. Wobec tego farmer 
chcąc nie chcąc ożenił się z panną Cheels i aa- 
mieszkał w nowej wiłlii. Teraz dopiero przy­
chodzi pointea całej historii. Nie upłynął 
rok, gdy państwo Carp zawiadomili 
współmieszkańców m. Winton, że urodził im 
się syn imieniem Robert. Okazało się, że mał­
żeństwo zawarte w tak niezwykłych waran. 

I kaeh jest bardzo szczęśliwe.

jętonść. A jak .dawniej bywało?
Parzenie kaiwy to byl kunszt! I czę­

sto dobra kawiarka, (bo do tej czynno­
ści specjalnie bywały niewiasty) była 
klejnotem gospodarstwa. A dziś ■wy- 
storazy byiejaka maszynka. Samo się 
wszystko rabi. Narzeka na ten upadek 
wielu, lepsze pamiętających czasy, ale 
■wddociznie już daść dawno zeszliśmy na 
psy, skoro w opowieści „Brzegi Wiłji" 
Chodźki, mądra steruszecizka z litew­
skiego dworu tak narzeka: — „Teraz 
nie umieją już gotować dobrej kawy. 
Nie wiedzą już teraz -wielu sekretów db 
tego potrzebnych, bo to, Mości Dobro­
dzieju, trzeba kcnieczin e jeleniego rogu 
do klarowania, kawy, do śmietanki nie 
szkodzi trochę migdałów dla zapachu i 
pozłoty każuszka", — itd. itd.

Kto teraz kawę jelenim rogiem kla­
ruje; a te utarte migdałki „d'a zapachu 
i pzrzłoty kożuszka" — mniam, mniam!

Gilzie się podziała ta sława, jaiką się 
polska kawusia cieszyła, gdy w sopli­
cowskim dworze do śniadania siadano. 
„Takiej kawy, jak w Polsce, nie ma -w żadnym 

kraju.
Q-Js«! t domu porządnym a dawnego 

awyczaju,

Jest do robienia kawy osobna niewiasta, 
Nazywa się kawiarka; ta sprowadza z miasta 
Lub z wicia*)  bierze ziarna w najlepszym 

gatunku 
I zna tajne sposoby gotowania trunku, 
Który ma czamość węgla, przejrzyst>ść 

bursztynu, 
Zaipach mokki j gęstość miodowego płynu'1.

Dosyć już dosyć, bo przy tym pisa­
niu, chyba pypcia na jęrzyku dristanę. 
Ozy to niie szkoda, że o dzis ejszej nor­
malnie spotykanej kawiie, tak mało do­
brego da się powiedzieć. Chyba najle­
piej odnosić się db niej będą stówa, ja­
kie Andraej Morsztyn w pcselstwńe 
.bywiszy" ottomańskim do stryja swe­
go Stanisława pisał:

„W Malcie-śmy, pomnę, kosztowali kafy 
Trunku dla baszów, Murata, Mustafy 
I co jest Turków. Ale tak szkarady 
Napój tak brzydka trucizna i jady, 
Co żadnej Siny nie puszcza przez zęby, 
Niech chrześcijańskiej nie plugawi gęby!" 

Niestety, tak sobie p^tn Andrzej 
spróbował naszej „czarnej". Myślę, że

*) wiemy — gtatk; na Niemnie, prowadzące 
handel z Prusami. Spławiano nimi zbcźe, przy­
wożono towary kAmiatae,

w bogatym i jędrnym staropolskim ję­
zyku znalazłby odpowiednie określenia 
i przym otwiki; ale gnzmliąbe by to były 
zdania.

Nie wszyscy może wiedzą, że najgor­
liwszymi propagatorkami kawy były 
kobiety. W zwyczaj weszło, że wizyty 
jakie między sobą palnie wymienńiały, 
by|ty zawsze połączone z wypiciem naj­
mniej jednej filiżanki tego napoju. A 
że owa słaba płeć zawsze ma kawę była 
fasa, więc nde dziwnego, iż (jak mówi 
Kitowiicz): — „choćby dziesięć domów 
na diaień, odwiedziła która jejmość ka- 
wi&rka, w żadnym s ę nie wymówiła od 
filiżanki kawy, gdzie ją tylko często­
wano". A byta to kaiwa znakomite, o 
tych wszystkich „zapachach" „gęsto­
ściach", ,j „przejrzystościach 'burszty­
nowych" o którycli wyżej. I cóż na to 
nasze dfcis ejsze anemiczne wampy, do­
stające palpitacji serca po dwóch fiłi- 
taneczkaoh esenejonalnej cykoria. A te­
ka Jejmość kawiarka" wróciła sobie 
potem, jak gdyby nigdy nic, do domu, 
obiad) na 20 osób uwarzyła, odrowego 
syna porodzilła i aa tydzień wywijała na 
jego chrzcinach obertasy, aż się czcigo­
dne pajęczyny z sufitu urywały. Mocną

ka/wę pijano rano na czczo, potem 
stępowało fałaśowe śniadanie:
.fanie starsze już wcześniej wstawazy, pity 

kawę; 
Teraz drugą dla siebie zrobiły potrawę, 
Z gorącego śmietaną bielonego piwa,
W którym twaróg gruzłam; posiekany pływa*.

O czasy potężne, o cudowna przemia­
no mtateriń, o godne uwidbieoia syste­
my trawienne. Niech mi kto dzisiaj te­
ką starszą panią poikaże, któraby owo 
-wspaniałe śniadanie wytrzymała. Konia 
z rzędem takiemu. Albo lepiej — fili­
żankę bursztynowej, o gęstości miodu 
i cudnym mokk zapachu — kawy.
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Zupa ziemniaczana 
na rosole z znanych

MAGGr*  
kostek bulionowych 

.... jest wyśmienita. ===

- . . HI W--- □ V»UD.Zupa ziemniaczana. ----------------
kg ziemniaków, 6 dkg włoszczyzny. 
l‘/» litra wody, 4 Maggiego kostki 
bulionowe, liść bobkowy, kilka 
ziarenek pieprzu. 1 lyika mąki, 
kilka łyżek kwaśne) śmietany, 
siekany zielony koperek lub pie­
truszka.

Ziemniaki obrać, pokroić w kostki 
a włoszczyznę w paseczki i gotować 
w rosole przyrządzonym z wrzącej 
wody i Maggiego kostek bulionowych. 
Dodać liść bobkowy i pieprz, po czym 
ugotować z śmietaną, wymieszaną 
poprzednio z mąką. W końcu dodać 
koperek.

NA RATUNEK!

POŻAR TEATRU
rozpalił serca społeczeństwa zagłębiowskiego

Trzeba było prawdziwego pożaru, 
aby rozgrzać serca Zagłębian dla tea­
tru. Dotychczas serca te były chłodne. 
Przynajmniej taik to wyglądało na po­
zór. Wiało od społeczeństwa w stronę 
teatru ostatnimi czasy 2>mną obojętno­
ścią. Różne 'przyczyny składały się na 
to, różnego roiizaju atrakcje w skali 
■większej i mniejszej. Z caSą pewnością 
jednak stwerdadć można, iż ta obojęt­
ność nóe wynikała ani ze złej woli, am 
z uprzedzenia lub lekceważenia teatru. 
Po prostu — tak się składało, bak ja­
koś wypadało.

I oto pewnej nocy smagnęła teatr 
klęska żywiołowa. Teatr — to znaczy 
nde tylko martwe przedmioty, jak sce­
nę, dekoracje, kurtynę, ale przede 
wszystkim ludzi, zespól artystyczny..

Ogień sparzył boleśnie ich — aktorów 
«— przede wszystk m. Ten zespól, któ­
ry bohatersko pokonywał trudności i 
przeciwności od kilku miesięcy. Wal­
czyli z niedostatkiem, nie przerażali się 
żadnymi przeszkodami i stwanzali w 
warunkach nde znajdujących atnalogid w. 
całej Pclsce — rzeczy dobre. I oto ich 
dotknęła klęska żywotowa w pierw­
szym rzędzie.

Drgnęły serca społeczeństwa ^aglę- 
biowskiego rozgrzane płomieniami po­
żaru w teatrze. I zanim rozpadanie się 
konkretna praca nad cdbudowanem 
zniszczonej sceny — przemówiły „roŁ- 
grzajne" serca.

Oto wiadomo, iż wśród tych przyja­
ciół teatru, którzy stanowili najwdzię­
czniejszą publiczność, wśród robotni­
ków ze „Związku Przyjaźni" dwa dni w 
tygodniu szczelnie wypełniających salę 
teatralną wiadomość o zniszczeniu sce­
ny sosnowieckiej wywołała niezmiernie 
silne wrażenie i współczucie dla akto­
rów. Zarząd Związku Przyjaźni zasta- 
maiwaał się nad sposobem przyjścia z 
pomocą, chociażby przez urządzanie 
przedstawień w Domu Społecznym. Nie 
ma sceny, trzebaby budować jakąś ,pro- 
wjtzoryczną scenę, a Związek Przyjaźni 
— to nde zasobnia w pieniądze organi­
zacja...

Więc cóż może Związek Przyjaźni w 
tej chwili pomóc? Poza okazanuem na­
prawię serdecznego współczucia.

Aktorzy nie tracą fantazji. Taka już 
jest natura każdego artysty. Odbywa­
ją próby, przygotowywują nową sztu­
kę w ratuszowym pokoju.

Do podtrzymania q;tym stycznego 
nastroju niewątpliwie przyczyni się 
szczere zaintaresowrinie losem zespołu 
aktorskiego pracowników umysłowych.

W ub. piątek na zebraniu pod prze­
wodnictwem ip. Wł. Grunwalda Prezy­
dium Międzyzwiązkowej Reprezentacji 
pracowników umysłowych powiatu Bę­
dzińskiego w Sosnowcu, w spnaiwiie 
przyjścia z pomocą zespołowi teatralne­
mu postano*  taro zaklinać przedstawić- 
nie, które nostaniie odegrane w terminie 
późniejszym. Postanowiono również rcz 
winąć propagandę celem zapewnienia 
frekwencji na przedstawień ach objaz­
dowych. Poza tym rozważono takie spra 
wy jak stołowanie artystów samotnych 
urząiżzamie imprez, iprzy czym w tych 
kwestiach postanowiono porozumieć się 
bezpośrednio z delegacją zespołu.

Brawo! brawo! brawo! To już wy­
mówmy dowód rozgrzania serc.

W dniu wczorajszym bawół w Sosno- 
w>cu, specjalnie przybyły na wiadomość 

pożarze teatru, generalny sekretarz

ZASP p. D. Damięcki. Pan Dobiesław 
Damięcki odbył konferencje z miejsco­
wymi wiiaidzami państwowymi i samo­
rządowymi', a w dniu jutrzejszym uda- 
je się do województwa w Kielcach.

Zarówno władze państwowe jak i sa­
morządowe wykazują duże zaintereso­
wanie sprawą odbudowy teatru, który 
niewątpliwie spełnia pozytywną, duże­
go znaczenia rolę w życiu kulturalnym 
świata pracy Zagłębia Dąbrowskiego.

Jak z tego krótkiego przeglądu zaiin-

s AMOZATRUCIE
NA TLE WĄTROBY

Samotatrucie bywa przyczynę wielu dole­
gliwości, bóle artretyczne, łamanie w ko­
ściach, bóle głowy, podenerwowanie, bezsen­
ność, wzdęcia, odbijanie, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie 
skóry, skłonność do obstrukcji, plamy i wy­
rzuty na skórze, skłonność do tycia, mdłości, 
język obłożoiiy. Trucizny wewnętrzne wytwa­
rzająca «ię we własnym organizmie, zanie­
czyszczają! krew, niszczą organizm i przyspie­
szają starość. Wątroba i norki są organami

1=1 ZAGŁĘBIA
22
Styczeń

KALENDARZ DNIA 
Niedziela

3 po 3 Kr. Wincenty, Anast. 
Jutro; Jan Jahn., Ildefons 
Słońca wsch. 7,56, zach. 16.26 
Księżyca wsch. 8,16, z. 19,01.

HISTORIA PODAJE:
1863 Wybuch powstania styczniowego. 
1917 Orędzie prez. Wilsona w Senacie amer. 

na rzecz Polski.
1920 Zajęcie m. Chełmna na Pomorzu. 
PRZYSŁOWIA:

Na święty Wincenty
Szczypie jeszcze mróz w pięty.

ZŁOTE MYŚLI
Zawsze naśladujcie to, co jest dobre. 

Św. Paweł.
------ oOo------

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Podlotek".
EDEN: „Maria Antonina",
PATRIA: „Za winy niepopełnione".

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury dzienne , nocne pełnią nastę­

pujące apteki:
W. Dawiskibowej — ul. Piłsudskiego 18 
G. Kupferbluma — ul. Nowopogońska 25 
L. Turskiego — ul. 1-go Maja 18

KOMITET POMOCY DZIECIOM 
.najb iedniejszym -w Niemcach zawiada­
mia, że „Damcmg-Birydż" naninaicaomy 
ma iitóedaielę 22 zastał przeniesiony na 
29. 250

teresciwiań losem spalonego teatru wy­
nika, zagadnienie teatralne zostało 
mocno rozgrzane i kto wie, ozy w tej 
atmosferze ciepła nde rczpocznie się 
nowa era pomyślności teatralnej. Oby 
ten płomień serc, powstały z rzeczywi­
stego płomienia niszczycielskiego, nde 
zamienił się w słomiany ogień, a był 
ogniem trwałego zapału i umiłowania 
kultury teatralnej.

(M).

oczyszczającymi krew i soki ustroju. 20-letnie 
doświadczenie wykazuje, że zioła lecznicze 
„CHOLEKINAZA" H. NIEMOJEWSKIEGO, 
jako żółcie-moczopędne są naturalnym czyn­
nikiem cdciążającym soki ustroju od trucizn 
własnych. Bezpłatne broszury otrzymać moż­
na w laboratorium fizjologiczno-chemicznym 
„CHOLEKINAZA" H. NIEMOJEWSKIEGO, 
Warszawa, Nowy świat 5 oraz w aptekach 
i składach aptecznych. 239

Teatr w Katowicach
Niedziela 22 bm. godz. 15.30 — „Pan Jo- 

wialski" (dla kop. Siemianowice); godz. 19— 
„Dlaczego zaraz tragedia" (dal Huty Baildon)

Poniedziałek 23 bm. gedz. 19 — „Lato w 
Nohant" (dla bezrobotnych).

Wtorek 24 bm. godz. 20 — Gościnny wy­
stęp Heleny Grossówny i Chóru Juranda

Środa 25 bm. godz. 20 — „Dlaczego zaraz 
tragedia".

Czwartek 26 bm. godz. 20 — „Romantyczni" 
(premiera).

Piątek 27 bm. godz. 20 — „Lat" w Nohant" 
Sobota 28 bm. godz. 15.30 — „Pan Jowial- 

ski" (dla szkół); godz. 20 — „Romantyczni".
Niedziela 29 bm. godz. 16 — „Lato w No­

hant"; godz. 20 — „Lato w Nchant".
Poniediziałek 30 bm. godz. 19 — „Pan Jo- 

wialski" (dla bezrobotnych).

Zjazd pracowniczy
Z UDZIAŁEM POSŁÓW 

I SENATORÓW
W ub. piątek odbyły się zebrania pre 

izydum Międzyzwiązkowej Reprezen­
tacji Pracow.ntików Umysłowych po­
wiatu Będzińskiego, na którym poza 
sprawą przyjścia z pomocą zespołowi 
artystów teatru miej sk ego w Sosno­
wcu omawiano aktualną sprawę urzą­
dzenia. zjaizidu pracowniczego z udzia­
łem posłów i senatorów pracowniczych 
i ustalano- termin tego zjazdu na począ­
tek marca br.

W końcu dokonano wyboru dwóch 
delegatów do Komisji Klasyfikacyjnej 
-przy Funduszu Pitacy.

X PORZĄDEK KOLĘDY W PARAFII W. 
N. M. P. W SOSNOWCU. Poniedziałek dn. 
23 bm. od godz. 11 jeden ksiądz ul Piłsudskie­
go od ul. Swobodnej za przejazdem, od godz. 
14 drugi ksiądz ul. Piłsudskiego od Teatral­
nej. Przy tej okazji księża będą przyjmowali 
dobrowolne ofiary rta dokończenie odnowienia 
kościoła.

X KOLĘDA W DĄBROWIE w parafii Matki 
Boskiej Anielskiej odbywać się będzie w b. 
tygodniu przy ul. Sobieskiego, Kościuszki 1 
Krótkiej.

Podwyżka plac robotniczych
W FABRYCE KABLI I DRUTU

Wcnaraij oiibyła aię w inspektoracie 
piracy w Sosnowcu konferencja w spra­
wie podwyżki płac w fabryce Kabli i 
Drutu w Będzinie.

W wyniku pertraiktacyj robotnicy u- 
zyskaAj podwyżkę płac ■«- zależno? - "»d 
zarobków: od pięciu do dzies ęciu proc. 
Pciza tym tytułem ekwiwalentu za wę­
giel robotnicy samotni otrzymywać bę­
dą rccaniie 15 zt., a robotnicy obarezenf 
rodiaimiami 25 zł. rocznie.

Zamówienia na sprzęt
NA RZECZ F. O. N.

Sekretariat Funduszu Obrany Naro­
dowej komunikuje, że wszelkie zamó­
wienia r,a sprzęt i materiał uzbrojenia, 
na rzecz FON, dokonywać należy w-y- 
łąrian e za pośrednictwem Sekretariatu.

Aidires Sekretariatu Funduszu Obra­
ny Narodowej: Warszawa, ul. Marszał­
kowska 17. Godzimy przyjęć cd 8-ej do 
14.30, w soboty do 13. Telefon nr 725-15

Opłatek
KOŁA Z WYŻSZYM WYKSZTAŁCENIEM 
W SOSNOWCU ZW. POLSKIEJ INTELI­

GENCJI KATOLICKIEJ
W niedzielę dnia 22 bm. o godz. 18 (6) Ko. 

ło z wyższym wykształceniem ZPIK w lokalu 
Konwencji Węglowej Dąbrowsko . Krakow­
skiej w Sosnowcu przy ul. 3 Maja 25 (par­
ter) urządza Opłatek. Porządek: zagajenie, 
kwadrans ewangeliczny — ks. wizytator Z, 
Ługowski, dyskusja na temat uchwal Pierw­
szego Polskiego Synodu Plenarnego. Na za­
kończenie herbatka towarzyska, poprzedź na 
dzieleniem się opłatkiem. Wstęp za zaproszę-

Kredyty budowlane
Jak już donosiliśmy, Komitet Rozbudowy 

m. Sosnowca otrzyma! w b. ro-ku z BGK 250 
tys. zł na kredytowanie budownictwa.

Akcja kredytowo . budowlana będzie doty­
czyła: budownictwa domów zawierających ma­
łe miesizkania; kapitalnego remontu domów 
mieszkalnych; przebudowy większych mess- 
kań na małe; instalacji w domach większych 
o małych mieszkaniach, w związku z przyłą­
czeniem do sieci kanalizacyjnej i wodociągom 
wej.

Bliższych jnformacyj w sprawie udzielania 
pożyczek udziela wydział budownictwa zarzą­
du miejskiego (Ratusz, pokój nr 41)..

Podania wraz z załącznikami, tj. zatwier­
dzonym planem budowy, kosztorysem j wy­
ciągiem hipotecznym należy składać w zarzą­
dzie miejskim (pokój nr 52) w nieprzekra­
czalnym terminie do dnia 20 lutego rb.

X KOLĘDA W PARAFII ŚW. ANDRZEJA 
BOBOLI NA STARYM SOSNOWCU. Dnia 
24 bm. we wtorek na ul. Książęcej i Mjlowic- 
kiej od godz. 10 rano; dnia 25 bm. w środę 
na ul. Pawiej od godz. 10 rano; dnia 27 bm. 
w piątek na ul. Siennej od godz. 10 rano; dnia 
28 bm. w sobotę na ul. Staropogońskiej o g. 
10 rano. Składane datki przeznaczone są na 
budowę kościoła św. Andrzeja Boboli na Sta­
rym Sosnowcu.

X KONFERENCJA DEKANALNA W DĄ­
BROWIE. We wtorek dnia 24 bm o godz. 15 
w sali A. K. odbędzie się konferencja deka- 
nalna duchowieństwa z dekanatu dąbrow­
skiego.

X WALNE ZEBRANIE HARCERZY NIE- 
PODLEGŁOŚCIOWCÓW NA SATURNIE. - 
Zarząd Kola Harcerzy z czasów walk o Nie 
podległość w Czeladzi zawiadamia, że w śro­
dę dnia 25 bm. o godz. 19 w lokalu Klubu 
Urzędników Tow. „Saturn" odbędzie się zwy­
czajne walne zebranie, na które prosi o przy, 
bycie członków Koła, jak i dotychczas jeszcze 
niezarejestrowanych b. harcerzy z terenu mia­
sta Czeladzi.
X STARANIEM NARODOWEJ ORGANIZA­
CJI KOBIET Oddziałów: Sosnowiec i Ren rd 
w dniu 29 stycznia br. o godiz. 12.30 w ko­
ściele parafialnym Wniebowst. Najśw. M3rj4 
Panny odbędzie się nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy ś. p. Romana Dmowskiego, na 
które społeczeństwo miejscowe zapraszają — 
zarządy.
X PORAD PRAWNO . PODATKOWYCH u- 
dz:ela obecnie fachowo j bezpłatnie nowo,przy­
jęty kierownik kancelarii Centralnego Zważ- 
ku Det. Kupiectwa Chrześcijańskiego w So­
snowcu, 3 Maja 22 (wejście z podwórza). Ga­
dziny. przyjęć: 9.30 do 14-tej. Składka m'e- 
sięczna nie została podwyższona. Porad u- 
dkela się i pisze podania jedynie ezłonk-m 
niezalegającym ze składkami. 269
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Demagogia i nieodpowiedzialność

PRZYCZYNY I TŁO
STRAJKU NA KOPALNI „DOROTA"

Na kopal™ „Dorota* - od wtorku trwa 
staarjk Okupacyjny, wywołany praerz 
ZZZ. Na dole kopalń, siedzi 647 robo­
tników.

Co spowodowało strajk? Jakie jest 
i ego podłoże? Ozy słuszmą jest akcja 
strajkowa ? — oto pytania, które sdę 
nasuwają i na które postaramy się dać 
możliwie objektywraą odpowiedź.

Kopalna „Dorota**  — jest iw tej 
chwali k<nałnńą o najtrudniejszych wa- 
ninkacli eksploatacyjnych w Polsce. — 
Grubość pokiadu węgla 80 cm., przy je- 
diracaześmie. naespotykainym w kopal­
niach całej Polski ogromnym ciśnieniu, 
wymagającym przeto specjalnego zabetz 
Pieczenia. Kct.oalniia znajduje się w tra­
kcie dekonywa'nia, a części ciato wykona­
nych już olbrzymich imiwestycyj, mają­
cych ona celu usprawnienie i zwiększe­
nie wydobycia. 647 robotników siedzą­
cych w tej chwili na dole oczywiście 
zahamowano pracę nad. kontynuowa­
niem robót inwestycyjnych a nawet 
uniemożliwiają podtrzymywanie ścian 
i chodników, znajdujących się pod nie­
ustannym, wysokim ciśitien:em. Stwa­
rza to duże niebezpieczeństwo dla oku­
pujących kopalnię robotników.

W obecnych warunkach eksploatiaicyj 
nych (które zmienić mają przeprowa­
dzanie śmwestycje) dzienne -wydobycie 
na jednego robotni ka wynosi 0,6 tonny

Tymczasem według danych statysty- 
canych na Śląsku przeciętne wydobycie 
wynosi 3 tomy, a w Zagłębiu Dąbrc- 
wsko-Knakowskim 2,4 tonny.

Przywódcy ZZZ sami zdają sobie 
sprawę z niezmierne trudnej sytuacji 
kopalni. Pomimo to, idąc utartą drogą 
demagogii i nieodpowiedzialności spo­
wodowali strajk, domagając się 8 proc, 
ipodwyżki.

Konferencje w inspektoracie pr«cy 
oraz z władzami powiatowymi nie do­
prowadziły do rezultatu. Na wniosek 
.nspektora pracy inż. Roseaa aby spór 
oddać pod razstrzygmięce arbitrażu — 
dyrekcja kopalni „Dorota**  wyraziła 
zgodę, natomiast przedstawiciele straj­
kujących odpowiedzieli odmownie. Kto 
wie, czy władne ZZZ same obecnie nie 
miałyby ochoty wycofać się z tej sytu­
acji strajkowej, ale w tej chwili, bodaj 
że, straciły już wpływy, nie panują. — 
Zwykła kolej rzeczy.

Jak słychać cała akcja TXL wynikła 
na tle wEi.oółzaiwodnictwa. Oto ZZZ — 
chcąc komeazme utrzymać swe wpły­
wy wśród robotników kopalni „Doro­
ta*,  których odebrało ostatnim laty 
CZG. — a bojąc się aby robotnicy me 
opuściła ZZZ dla innego Związku zawo­
dowego — postanowiło za wszelką ce­
nę utrzymać swe wpływy chociażby po 
przez demagogiczne chwyty j nierealne 
obietnice. Grunt napotkali odpowiedni, 
bowiem warunki pracy na kopalni „Do 
rota**  w tej chwili są istotnie bardzo 
ciężkie. Skoro jednak robotnicy do tej 
pory wytrzymali, to zdawałoby się — 
skoro ma ukończeniu są roboty inwesty­
cyjne, mające polepszyć warunki wy­
dobycia — to chyba należało już od­
czekać. Tym bardziej, iż Zarząd kopal­
ni sam zapowiedział podwyżkę, z chwi­
lą poprawienia warunków wydobycia, 
a w roku 1937 podwyższył z własnej 
inicjatywy o 5 proc, zarobkk

Powtarzamy jeszcae raiz. Warunki 
pracy robotników na kopalni „Dorota" 
obecnie są niezmiernie cężkie, daleko

I PORCELANĘ
„ĆMIELÓW"

METALURGIA

o.ęto aniżeli na innych kopalniach. — 
Wynika to ze specyficznych warunków 
gecfliogicznych. Nasuwa się jednak py­
tanie: ozy strajk okupacyjny w tym 
momencie i żądanie podwyżki w prze­
dedniu ukończenia prac inwestycyjnych 
przyczynia się w czymkolwiek do po. 
prawienia sytuacji robotników, czy do

pogorszeń a i to na stałe? Raczej to 
drugie nastąpić może i to wywołane w 
wyniku nieodpowiedzialnej demagogii 
ZZZ.

Robotnicy jeszcze raiz się przekonają, 
:iż demagogia ZZZ mlie ma nic wspólnego 
z poprawą bytu. Raczej ach od niej odt, 
dala. Oby wówczas iprzejrzełi na oczy

Dyplomy dla ofiarodawców 
na Fundusz Obrony Narodowej

Ministerstwo spraw wojskowych przystąpiło 
do wydawania dyplomów oftamdaiw<t°łn na 
FON. Dyplomy te rozsyłane będą po całym 
kraju i za granicę według kolejności złożenia 
dani, a nazwiska ofiarodawców, którym roze 
słano dyplomy, będą ogłaszane okresowo 
(miesiącami )w „Polsce Zbrojnej**.

Pierwsza lista będzie obejmowała nazwiska 
osób, które złożyły dary w maju 1936 r. (FON 
ustanowiony został dekretem Prezydenta 
R. P. z dm. 28 kwietnia 1936 r. Dz. Ust. nr. 
28-36). Zaznacza się, że tym ofiarodawcom, 
którzy zadeklarowali dary w ratach, będą dy­
plomy wydawane po mszczeniu ostatniej raty 
Dery poniżej 10 zł wpisuje się na zbiorowe 
dyplomy ofiarodawców, które przechowywane 
s? w MSWojsk.

Wobec tego, że dary na FON składane by­
ły różnymi drogami (za pośrednictwem PKO, 
oddiziałów Banku Polskiego, w formie czeków 
na różne banki prywatne, do administracyj

Jak nam z Zakopanego donoszą, wybrał Komitet Narciarskich Mistrzostw świata zegarek 
OMEGA oficjalnym czasomierzem zawodów „Fis" 1939 r. Nie po raz pierwszy spotyka 
znaną markę OMEGA to zaszczytne wyróżnienie. Pomijając bowiem, że zegarki OMEGA 
były oficjalnym czasomierzem Olimpiad w r. 1932 i w r. 1936, pełnią one bardzo często 
tę funkcję na najważniejszych zawodach sportowych. 253

Działalność koła radców
Kieleckiej Izby Rzemieślniczej w Sosnowcu 

terenie.Otrzymaliśmy sprawozdanie z dzia­
łalność.' Koła radców IIT okręgu wybor­
czego j sekretariatu kieleckiej Izby 
Rzemieślniczej w Sosnowcu za okres od 
dn. 1.1. do 31. XII. 1938 roku.

Prace Koła w tym okresie polegały 
na wydawamwu qpiniii w szeregu spra­
wach, jak dla Izby Rzemieślniczej, tak 
rówimieź i dla władz lokalnych, odbywa­
niu posiedzeń dla ziłatwnamra aktual­
nych spraw, odbywaniu zebrań infor­
macyjnych w terenie draialałncści, bra­
niu udtzńału w zebraniach orgarizacyj 
rzemieślniczych oraz komisjach cenn - 
kowych i innych. Poza tym umieszcza­
ne były artykuły dotyczące spraw rze­
mieślniczych w miejscowej prasę i za­
wodowej.

Cyfrowo prace Koła radców przed­
stawiają się następująco: odbyto .posie­
dzeń Koła — 14, ustalono opinii ćla 
Izby, Rzemi eślniczej 15, dla władz lokal- 
•nych 18. załatwiano innych spraw 36, 
brano udział w ośmiu zebraniach orga­
nizacji rzemieślniczych, zwolamo 6 ze­
brań informacyjnych dla rzemiosła w

Kłopotliwe zagadnienie targowe
Na wiosnę każdego roku przypadają termi­

ny kilku największych europejskich imprez 
targowych, m. in. również Targów Poznań 
skich. Z racji tej wre już kampania przy go 
tówaweza j napływają zgłoszenia wystawców, 
które się przesiewa j segreguje.

Nasuwają się w związku z tym różne za 
gadnienją, których rozwiązanie nastręcza nie­
raz kierownictwu instytucyj targowych nie 
mało kłopotu.

Do rzędu takich zagadnień należy sprawa 
udziału w Targach nieraz drobnych przedsię­
biorstw wytwórczych, które próbki swych wy­
robów pragną sprzedawać na Targach w ce 
lach propagandowych.

Zagadnienie apnzedaży detalicznej na Tar­
gach należy niewątpliwie do najtrudniejszych. 
Wiele względów przemawia za wykluczeniem 
sprzedaży detalicznej, ale nie brak i argu­
mentów przeciwnych.

Zrozumiały j w pełni uzasadniony względa­
mi na własny interes jest protest kół kupiec­
kich przeciwko praktykom sprzedaży detalicz-,

dzienników ftd), podawanie do pubłicffliej wia­
domości nazwisk ofiarodawców, z uwzględnie­
niem daty, tj. roku i miesiąca wpłaty, umożli- i 
wj członkom społeczeństwa sprawdzanie, ozy 
zostali prawidłowo zaliczeni w poczet ofia­
rodawców. W miarę ogłaszania list ofiarodaw­
ców w „Polsce Zbrojnej**,  Ministerstwo spraw 
wojsk, będzie o tym sygnalizować także w in­
nych organach prasy pod hasłem „Sprawdzaj 
aam siieibie" oraz przez PolsJde Radio w dzien­
niku porannym i wieczornym.

O ile ktoś z ofiarodawców nie otrzymał 
dyplomu lub nie znalazł swego nazwiska na 
liście dotyczącej tego miesiąca j rolcu, w któ­
rych złożył dar, winien się zwrócić z rekla­
macją pisemną do Min. spław wojsk, biuro 
budżetowe (ul. 6-go Sierpnia 3—5), podają' 
datę, sposób złożenia daru według posiadane 
go potwierdzenia odbioru oraz dokładny a 
dres.

Sekretariat Koiła radców został po­
wołany dn. 1 stycznia 1938 r. w miej­
sce zlikwidowanego Biura Informacyj­
nego. Działalność sekretariatu oprowa­
dzona była pod bezpośrednim kierowni­
ctwem i nadzorem Kota 'radców;.zada­
niem jego było załatwianie wszelkich 
spraw niadsylarych przez Izbę Rzemie­
ślniczą, prowadzenie protokułfliw. z po­
siedzeń Koła, dopilnowania lenmnbwe- 
go załatwiania spraw egaizaiminacyj- 
nych i załatwianie korespondencji zwią 
zanej z 'przeprowadzaniem egzaminów, 
udzielanie informacji rzemieślnikom, 
urzędom i osobom trzecim. Wszystkie 
sprawy załatwiane przez sekretariat 
były bezpłatnie. Utrzymywany był se­
kretariat wyłącznie z subwencji wypla- 
oanych przez Izbę Rzemieślniczą. Dzia­
łalność sekretariatu w cyfrach przed­
stawia się następująco: wpłynęło i za­
słano pism 1118, udzielono informacyj 
no spraw egzaminacyjnych 412, wy­
słano pism 1118, ytidzń elano imformacyj 
— 642.

nej na Targach. Jest to bowiem wchodzenie 
w kompetencje handlu detalicznego, a ponad­
to rozumuje się w tych kołach, że drobny wy­
twórca nigdy nie znajdzie rynku dla swych 
wytworów, jeśli ominie pośrednictwo kupiec- 
ctwa detalicznego.

Jeżeli zaś chodzi ■> przemysł spożywczy i u 
żywkowy, to w praktyce zaciera się granica 
między zaznajamianiem z jakością wyrobów, 
a traktowaniem tej kategorii wystaw jako 
borów czy swego rodzaju jadłodajni. Pod- 
chmieleri i zataczający się goście targowi są 
odstraszającym przykładem, do czego prowa­
dzi sprzedaż detaliczna na Targach.

Ale z drugiej strony bywają nierzadkie wy­
padki, że sprzedaż drobnych próbek, pokrywa­
jąca zaledwie koszty własne, budzi w przy­
szłości chęć nabycia tych przedmiotów, że za­
znajomione się z wartością i pnzydatnością 
pewnych drobnych artykułów, np. różnych no­
wości, możliwe jest dopiero po nabyciu i wy­
próbowaniu praktycznym w domu. Targi są 
dla małych przedsiębiorców często terenem

DBAJCIE .' o delikatność i bia­
łość rqk. Najsku­
teczniej chroni je 
przed czerwonościq 
i opierzchnięciem 
wcierany w skórę
p o m y c .4 U

KREm
PRAfcATOUI

PERFECTIOD

ich startu do rozwoju. Zamknięcie im drogi 
bezpośredniej na rynek, drogi do pozyskania 
klienta, stanowić może wielką krzywdę dla 
niejednego drobnego wytwórcy...

Oto pro j contra tego zagadnienia.

Kurs handlowy
DLA KUPIECTWA 1 PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH W SOSNOWCU
Zarząd Stowarzyszenia Kupców Polskich w 

Sosnowcu w porozumieniu z Dyrekcją miejsc. 
Gimnazjum Kup. Stów. Kupc. Pol. otwiera z 
dn. 23 stycznia rb. 5-tygodniowy Kurs Handlo 
wy dLa kupiectwa, pracowników handlowych 
i przemysłowych.

Wykłady odbywać się będą podobnie jak w 
ubjeglym roku w lokalu Państwowego Liceum 
Handlowego na Pogoni przy ul. Orlej w po­
niedziałki, środy j piątki od godz. 20—21.46.

Program Kursu obejmuje następujące przed 
mioty: 1) Uproszczona księgowość. 2) Kalku­
lacja towarowa. 3) Organizacja przedsiębior­
stwa. 4) Prawo handlowe j przemysłowe. 5) 
Sposoby regulowania rachunków. 6) Okno 
wystawowe i praktyka dekorowania. 7) Ku­
piec jako obywatel.

Wykładać będą miejscowi : zamiejscowi 
nauczyciele-komercjaliści, prawnicy j prakty­
cy z życia gospodarczego.

Zapisy na Kurs przyjmuje Sekretariat Stów, 
Kupców Polskich w Sosnowcu, Małachowskie 
go 9 oraz Sekretariat Gimnazjum Kupieckie­
go Pogoń, Bracka 10 codziennie w godzinach 
od 8—15. Po zakończeniu Kursu rozdane będą 
uczestnikom zaświadczenia, stwierdzające wy­
słuchanie Kursu o wyżej podanym programie 
Opłata za całość Kursu wynosi zł 3 od osoby.

Powyższy Kurs niewątpliwie zainteresuje 
tak zeszłorocznych słuchaczy ; słuchaczki jak 
również wielu innych, którzy interesują się 
naszym życiem gospodarczym a szczególnie 
handlem. - 206

Koncert—Bal
Gwoździem karnawału w Sosnowcu będzie 

bezsprzecznie koncert-bal urządzany stara­
niem koła opieki sżkoły muz. im. St, Mo­
niuszki w dniu 1 lutego rb. w gimn. im. St. 
Staszica. W części koncertowej zapewniony 
został gościnny występ światowej sławy pri- 
madonny operowej p. WANDY WERMIŃ- 
SKIEJ, która wykona kilkanaście utworów 
będących jej najlepszymi atrakcjami progra­
mowymi. Tak w dalszym ciągu koncertu, jak 
. podczas zabawy — umilą czas występy wo­
kalne p. Irmy Jankowskiej — wielce muzy­
kalnej odtwórczymi sentymentalnych i na­
strojowych pieśni oraz p. Natalii St^koiwac- 
kiej — młodej i utalentowanej śpiewaczki, 
kreowanej przez naszych melomanów na „Sło­
wika Sosnowca**.  Prócz tego wystąpią zawsze 
mile i chętnie widziani na estradzie p. Ma­
rian Wożniczko i Marian pctrębski — śp owa­
cy o dużej już rutynie artystycznej. Urozmai­
cony i dobrany program przewiduje as. jms- 
zespołowe wykonanie najnowszych przebojów 
z filmów: Tango Natturne, La Habanera, 
Królewna Śnieżka. Do tańca przygrywać bę­
dzie znakomita orkiestra, składająca się z mu­
zyków zespołu „Polskiego Radia**  w Katowi­
cach. Dodatkowa sala tańca, efektowne deko­
racje j oświetlenia, pierwszorzędny zespół mu­
zyczny — oto atuty zabezpieczające ciągłość 
[ rozmaitość zabawy. 257 

zanotowano na terenie Sosnowca następujące
przypadki zachorowań i zgonów na choroby 
zakaźne: dur brzuszny—1 (1 zgon), płonica—
1, błonica—4 (1 zgon), odra—1, gruźlica—5
(5 zgony).
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KWIATY BALOWE 
OZDOBY DO SUKIEN 
TOREBKI BALOWE 
BIŻUTERIA 
KOSZULE FRAKOWE 
KAMIZELKI BIAŁE 
SZALE 
RĘKAWICZKI i t. p.

w wielkim wyborze
POLECA

L
Wieczór styczniowy

W ŚWIETLICY Z.S. PRZY HUCIE MILOWICE
W ub. piątek w świetlicy Związiku Strzelec­

kiego przy hucie ,JMilowice“ odbył się uro­
czysty wieczór, poświęcony wspoiwnieniom o 
powstaniu styczniowym. Licznie zebrani człon 
kowie Związku Strzeleckiego oraz orlęta u- 
mundurowiani w szare, swoje mundury rozpo­
częli uroczystość odśpiewaniem Hymnu pań­
stwowego, po czym wiceprezes oddziału i re­
ferent wychowania obywatelskiego p. Flak 
Stefan odczytał wyjątki z książki Marsz. Jó- , 
zefa Piłsudskiego pt. „Rok 1863“. Następnie 
p. Krawczyk wyrecytował wiersz Antoniego 
Bogusławskiego pt. „Krzyż powstańczy"

W dalszej części p. Flak Stefan wygłosił 
referat na temat .Powstanie styczniowe", w 
którym przedstawił powody, zmuszające na­
ród polskj do porwania za broń, dzieje pow­
stania i skutki jego upadku.

Całość zakończyły piosenki żołnierskie i 
„Pierwsza Brygada" oraz „Hej strzelcy wraz".

Walne zebranie
ZWIĄZKU POLSKIEGO W SOSNOWCU
Od chwil: istnienia Związku Polskiego, któ­

rego sprawozdanie na walnym zebraniu wy- 
każe całość jego pracy za rok ubiegły, utarło 
aię przekonanie wśród miejscowego społeczeń­
stwa, jż Związek Polski pnacuje tylko <fia 
kupiectwa polskiego. I tym zapewnie się tło- 
maczy, iż na zebraniach Związku Polskiego, 
jak również odczytach od pewnego czasu by­
wa przeważnie tylko kupiectwo względnie po 
krewne im zawody. Społeczeństwo zagłętriow- 
skśe nie wie, względnie nie chce wiedzieć, że 
w programie prac Związku Polakiege leśy od- 
żydzenie całokształtu naszego życia, jak go­
spodarczego tak i kulturalnego.

Na ułożenie jednak tego programu wpły­
wa w dużym stopniu walne zebranie, jak i 
kontakt z osobami, które chcą swoją współ­
pracę organizacji ofiarować. Dlatego też Zwią 
zek Polskj zwraca się z apelem do wszystkich 
swoich członków, jak kupców, tak j ich klien­
teli o wzięcie udziału w zebraniu, które po­
winno być mostem porozumiewawczym dla o- 
bydwóch środowisk. Zaźydzenie naszego życia 
przeniknęło głęboko ,iż tylko wysiłkiem całego 
narodu będziemy mogli je usunąć. Dlatego też 
sprawa żydowska i usiłowanie jej rozwiązania 
nie może i nie powinno być nikomu obojętne. 
A więc wszyscy członkowie Związku Polskie­
go powinni wziąć udział w jego walnym ze­
braniu, które odbędzie się dnia 25 bm. o godz.
19.40 w sali Stowarzyszenia Techników, ul. 
3-go Maja 25 z nastęipującym porządkiem 
dziennym: zagajenie j wybór przewodniczące 
go; referat mec. Kuchty p.t. „Dążenia do rea­
lizacji programu antyżydowskiego w drodze 
ustawodawczej"; odczytanie protokółu z ostat 
niego walnego zebrania; sprawozdanie władz; 
sprawozdanie komisji rewizyjnej; wnioski aa 
rządu i komisji rewizyjnej; wybór nowych 
władz; wolne wnioski.

Ze względu na temat referatu, który obej­
mie omówienie projektów w kwestii żydow­
skiej, zgłoszonych do Sejmu, jak również dy­
skusję nad programem prac Związku Polskie 
go na rok bieżący, zwracamy się z apelem 
do wszystkich członków o gremialne wzięcie 
udziału w walnym zebraniu.

Związek Polaki..

Zapisz się na członka
P. M. S.

W Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 
odbył się wczytaj proces w aprawde 
tragicznie zakończonego zajść a pod 
Niwką w paw. będzińskim, w którym 
gromada chłopców, miesźkańieów Niw- 
lti, w 'Wieku od lat 14 do 17-tu, pobła 
•na śmierć swego rówieśnika, 15-letnie- 
go Jana Należniaka.

WYJAŚNIENIA
w sprawie konkursu

„Co to jest milion?”
Licami czytelnicy zapytują się o prze­

różne szczegóły, dotyczące rozpisanego 
przez Monopol Loteryjny konkursu. 
Trudno nam odipcwiadać każdemu szcze­
gółowo. Zasadnicze warunki zostały po­
dane w prasie i każda odpowiedź, któ­
ra ozyind zadość tym warunkom, będzie 
rozpatrywana dokładnie przez sąd kon­
kursowy, którego skład już podaliśmy 
przed kilku dniami.

żadimytch ograniczeń specjalnych nie 
ma. Każda odpowiedź, byle tylko była 
napisana dobrze po polsku, . nie prze­
kraczała ilości 25 słów i odpowiadała 
na pytanie: „Oo to jest milion?1' — bę­
dzie dopuszczona do konkursu.

Każdy ma prawo podać tyle odpowie­
dzi, ile zechce. Każda odpowiedź jed­
nak musi ‘być przesłana w oddzielnej 
kopercie. Nie należy zapominać o poda­
waniu na kopercie uwagi: „Konkurs Lo­
teryjny".

Odpowiedzi nadsyłać można albo po­
cztą pad adresem „Monopol Loteryjny", 
Warszaiwa, Długa 50, albo też składać 
w którejkolwiek z kolektur loteryjnych.

Cafe-Restaurant „SAVOY”
SOSNOWIEC, UL 3-GO MAJA 8.

Telefony: 61-901. 62-735 Podziemia telefon 62-791.

Od 16 stycznia 1939 r. całkowita zmiana programu:
' ZOSIA KALINOWSKA

ANIA CHARLES
5 BERNARDI’S nowe atrakcje na wesoło

W kawiarni gra król skrzypków Bronisław Pastor.
W podziemiach niestrudzeni „Gołka - Plewa"

Zderzenie tramwaju z furmanką
Woźnica ciężko ranny — wóz rozbity

Kilkunastoletni chłopcy pobili śmiertelnie
swego 15-letniego kolegę

Wczoraj około gediaitny 4 popołudniu 
■wydarzyła się w Będzinie na ulicy Ko­
ściuszki katastrofa tramwajowa. Mia­
nowicie, gdy wóz tramwajowy jechał 
z dość znaczną szybkością, z bramy po­
sesja za szpitalem św. Łazarza, gdae 
dawniej był młyn, a obecnie znajdują 
się różne skiady żydowskie, wyjechała 
ijarokonina furmanka.

Motorniczy, zauważywszy w ostat­
niej chwili nieprzewidzianą przeszkodę 
nie zdołał już zahamować i wóz tram­
wajowy z całym rozpędem uderzył w 
furmankę.

Skutki zderzenia okazały się tragicz­
ne: wóz został rozbity, a woźnica Sta­
nisław Wieczorek z Sosnowca, będący 
w chwili katastrofy ma wozie, doznał

Otwarcie linii kolejowej
Bukowno Szczakowa

W dniu 18 bm. została obAiairta l'nia 
kolejowa Bukowno — Sz.zaikowa dla 
ruchu towarowego. »

Lindę tę przeinaczano obeonie rów- 
ntóaż na okrężny przejazd pociągów da-

Na pastwisku, obok toru kolei gwa- 
ireetwa „Hr. Renard", chłopcy zabawia­
li się grą w piłkę. Ńależnńak i jego 
liiwaj bracia, pasący trochę dalej bydło, 
prosili, by im także grać pozwolono, m 
co jedinak chłopcy sę nie zgodzili. Sko­
ro w pewnej chwili piłka znalazła się 
na pastwisku, Nlależniaknwiie schwyci®

Dodajemy, że nie musi to być kolektor, 
u którego odpowiadający kupuje lasy. 
Nawet i ci, co nie grają na loterii, mają 
prawo złożyć swoją odpowiedź w jakiej­
kolwiek kolekturze, gdzie komu będaie 
najbliżej i najwygodniej.

Termin konkursu upływa dnia 5 lu­
tego rb., odpowiedzi jednak nadsyłać 
można już teraz. Ciągnienie głównej 
wygranej czwartej klasy 43-ej Loterii, 
które odbędzie się — jak wiadomo — 
we wtorek dińa 24 bm. o godz. 8-ej ra­
no i wedle zwyczaju transmitowane bę­
dzie przez radio, ma tylko o tyle coś 
wspólnego z niniejszym konkursem, że 
,/nastrój milionowy" może ułatwić ko­
muś dobrą odpowiedź.

Nagrody (pierwsza 1000 zł i czterna­
ście dalszych) będą wypłacone przez 
Dyrekcję Monopolu Loteryjnego na­
tychmiast po ogłoszeniu wyników kon­
kursu, co nastąioi do dnia 18 lutego rb.

Nie jest wykluczone, że w trakcie 
trwania konkursu będziemy podawać 
■napływające ciekawsze odpowiedzi, o- 
czywiśele bez podawiainia ■nazwisk au­
torów.

bardzo ciężkich obrażeń, a m. in. rozbi­
cia podstawy czaszki.

Wiieazarka przewieziono w stanie 
prawie że beznadziejnym do szpitala 
powiatowego w Będzinie.

Korne wyszły z katastrofy cało, bo­
wiem wystraszone zerwały ipcsbnanki, 
oraiz porozrywały uprząż, a następnie 
■pogalopowały w kierunku Będzina.

Psząc o powyższej katastrofie nie 
można powstrzymać saę od uwiagi, dla­
czego przy wyjeżdżaniu z podwórza, 
gdzie jest dość znaczny ruch na tar 
tramwajowy dotaaroa posesji lub ktoś 
■inny T.ae wyj*rea)t  uprzednio, aby spra­
wdzić, czy tor jest wolny.

Niezachowamie koniecznych środków 
ostrożności i narażamie łudkii na wypad­
ki jest karygodne.

lekobieżnyćh Warszawa — Kraków, 
do czasu uporządkowania linii Tunel — 
Kraków, gdzie wskutek obsrwaiua się 
skarpy, ruch kolejowy zastał wstrzy­
many. 

ją i przedziurawili, uinnemożEwiając z 
zemsty dalszą grę.

Wynikła bójka. Początkowo obie 
strony zarzuciły się kamieniami, na­
stępnie aaś chłopcy rzucił, się na Na- 
leżnf iaków i tak ciężko pobili Jana, iż 
ten skutkiem pęknięcia pokrywy czasz­
ki i wylewu krwi do mózgu, wyzionął 
ducha.

Z dziewięciu oskarżanych, uczestni­
ków bójki, w azasie której poniósł1 
śmierć Jam Nałeżnjak, Sąd skazał na 
warunkowe umieszczenie w domu wy- 
chowawczo-poprawczym: Władysława 

Boczka, Daniela Włodarskiego. Euge­
niusza Włoska, Kazimierza Sochań­
skiego, Mariana Kowalika, Stanisława 
Zemełkę, Zygmunta Zycha i Zdzisława 
Guta, /najstarszemu zaś z nich wiekiem 
Władysławowi Należniakowi, wobec, u- 
kończenia przez niego 17-tu lat, wy­
mierzył 10 miesięcy więzienia z zawie­
szeniem wykonania kary na przeciąg 
trzech lat.

Bal PBK
ODBĘDZIE SIĘ 4 LUTEGO RB.

Zarząd oddziału Polskiego Białego Krzyża 
w Będzinie urządza w b. roku tradycyjny bal 
dnia 4 lutego w salach Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Sosnowcu. Bale PBK, organizo­
wane coroczn e gromadzą doborowa towarzy­
stwo z Zagłębia Dąbrowskiego, śląska i Kra­
kowa.

Na balu przygrywać będą dwie orkiestry, 
(jedna wojskowa). Organizatorzy szykują wie­
le niespodzianek. Dla amatorów bridge‘a zie­
lone stoljki.

Wstęp tylko za zaproszeniami.

Zderzenie motorówki
Z POCIĄGIEM TOWAROWYM

Przed trzema dniami na stacji w Ząbkowi­
cach wydarzyła się katastrofa kdejowa, któ­
ra szczęśliwym zbiegiem okolaczmośc, nie po­
ciągnęła aa sobą poważniejszych następstw.

Oto wskutek wielkiej mgły w godzinach 
rannych przetaczana na inny tor motorówka 
kielecka zderzyła się z pociągiem towarowym 
stojącym na torze.

Wskutek silnego wstrząsu z półek pospada­
ły walizki, przy czym cztery osoby doznały 
lżejszych obrażeń.

Wagon motorowy nie został uszkodzony i 
odjechał w dalszą dy>gę.

Niesumienny urzędnik
SKAZANY NA WIĘZIENIE

Przed Sądem Okręgowym w Sosnowcu od­
powiadał wczoraj były kierownik oddziału na­
dawczego urzędu pocztowego w Sosnowcu 
40-letni Edward Puchrowicz, mieszkaniec So­
snowca (ul. Rybna 10). Puchrowicz w ciągu 
swego urzędowania popełnił cały szereg na­
dużyć, defraudując łącznie około 9000 złotych.

Sąd skazał niesumiennego urzędnika na pół­
tora roku więzienia z pozbawieniem praw na 
przeciąg 3 lat oraz na karę grzywny.

X w SPRAWIE NADAWANIA ODZNAK 
HARCERZOM NIEPODLEGL. W związku z 
ustanowieniem odznaki Krzyża Harcerzy z 
Czasów Walk o Niepodległość, stwierdza się, 
że odznaka ta jest nadawana tylko czynnie 
pracującym i zarejestrowanym członkom Kół 
Dawnych Harcerzy z Czasów Walk o Niepo­
dległość. Kierowanie wniosków do Naczelni­
ctwa Związku Harcerstwa Polskiego, lub do 
Komisji Głównej Harcerzy z Czasów Walk 
o Niepodległość jest bezprzedmiotowe i będzie 
pozostawiane bez rozpatrzenia.
X REJESTRACJA NOWYCH STATUTÓW 
CECHOWYCH. Według uetawy z dr. 8 sierp­
nia 1936 r. włączone do rzemiosła nowe za­
wody: instalatorów elektrycznych, wodocią­
gowych, kanalizacyjnych, gazowych otsz rusz­
nikarzy i kominiarzy musiały złożyć u odpo­
wiednich władz administracyjnych swoje no­
we statuty cechowe. Obecnie termin rejestra­
cji statutów uległ prolongacie do dnia 30 
czerwca 1939 r.
X KIEROWNICTWO SZKOŁY POWSZECH­
NEJ NR 9 W SOSNOWCU składa serdeczne 
podziękowanie uczeń jcom ikl I A i B gimna­
zjum im. Rzadkiewiczowej aa ich piękny do­
wód życzliwości j zrozumienia przez obdaro­
wanie 12 najuboższych dziewcząt drobną o- 
dzieżą podczas świąt Bo*mo Narodzenia.
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Karol Capek

Teraz możesz zamknąć oczy...
W dzienniku praskim „Lidove Noviny" 

zamieszczony został poniższy ostatni felie­
ton Hmrłego przed kilku tygodniami u- 
talentowanego pisarze:

Każdy z nas myśl1 sobie rozmaite rae- 
ezy o obcych narodach a nde są to za­
wsze rzeczy, któreby demy naród chciał 
sobie zapisać do albumu. Zwykle tak by. 
\*e,  że utożsamia się dany kraj i lud z 
jego polityką, reżimem, rządem, opiną 
publacrną łub czymś podobnym. Inaczej 
jednak rzeaz sdę praedstaiwiia, jeśli chce­
my sobie plastycznie wyobrazić jakś 
narói Tego sobie wymyślić nie można, 
albo z góry ustalać; sama przez się wy­
łania się jakaś remini scencja, jakieś 
wspomnienie o czymś cośmy sami nie­
gdyś widzieli, o czymś, co może być 
czymś całk em przypadkowym i codzien­
nym.

Bóg wie, dlaczego takie a nie inne 
drobne doświadczenie tak silnie zrosło 
się z naszą pamięć ą.

su. Jest tam kiilka jeszcze gospód i kil­
ka Zbiorników benzyny męday ogroda­
mi warzywnymi. Przed jedną z takich 
gospód, na której markizie figurował 
napis ,,Au .renidez-vous des chauffeurs“, 
stai wóz o dwóch kolach z bułanym ko- 
n em niormandzkim. Chłop w- szerokiej 
.niebieskiej bluzie i o dużym kapeluszu 
słomianym pije jasne wino z grubej

saklanki. Oto wsirystko, nicjinmego tu nie 
zauważyłem, tylko że słońce siało żar 
biały jak kreda, a opalony na brąz chłap 
w niebieskiej bluzie rozkoszował się w«- 
nem. Ne mogę sobie porodzić: oto wła­
śnie Francje.

Albo Hiszpania Widzę kawiarnię 
przy Puerta del Sol; przy stoliku sędzi

A A” COCTE1L BAR

Restauracja „ADK1A Met Sffir4’-
OD 16 STYCZNIA 1939 ROKU 

CAŁKOWITA ZMIANA PROGRAMU

Znakomity duet DANGO w tańcach akrobatycznych

GROCHOLSKI CZESŁAW

Wystarczy neprzykład, że przypomi­
namy sobie Anglię, a natychmiast zja­
wia się obraz.

No, ale nde w'em, jaki obraz wam się 
wyłoni i czy w ogóle macie plastyczną 
wyobraźnię. Jeśli o nunde mowa, widizę 
po prostu czerwony domek w Kent. Nie 
było w nm nic szczególnego , widziałem 
go najwyżej sekundę, gdy pociąg pędzi! 
z Folkestone do Londynu. Zresztą dom 
był otoczony drzewami, tak, zaledwie 
można go było widzieć; w ogrodzie jakiś 
stary pan pracował koło żywoiptotu, a po 
drugiej stron'e jechała jakaś dziewczyn­
ka na rowerze. Nic poza tym. Nie wiem 
nawet, czy ta dziewczynka była ładna. 
Stary pan byl może pastorem albo kup­
cem w stanie spoczynku, ale jest to rzecz 
obojętna. Domek miał wysokie kominy 

białe okna, jak wszystkie czerwone 
damki w Anglii. Więcej o nim powie­
dzieć nie mogę. Ilekroć jekak wypowia­
dam słowo „ArnigW, widizę wyraźnie 
ten zwykły domek, tego starego pana z 
nożycami ogrodowymi i tę dziewczynę 
ma rowerze, a ogarnia mnie jakaś dziw­
na tęsknota. Wiele tam widz ałem in­
nych rzeczy: Bank o.f Englrnd i opactwo 
Westmimsterskie i wszystko, co można 
było widnieć z rzeczy godnych widzeń a 
i pamiątek historycznych, ale to nie azna 
cza dla mnie Anglii. Cała Anglia, bo mnie 
ten naiwmy domek w zielonym ogrodzie 
ze starym panem i dziewczynką na ro­
werze. Dlaczego wiaśnie to. nie um em 
tego wyjaśnić; mogę tylko powiedzieć, 
jak mi się to wydaje.

Albo, gdj’ chcę sobie wyobrazić Niem­
cy, mimo woli wyłania mi s ę stara go­
spoda. Nie mogę sobie poradzić, że n e 
widzę ani bramy Poczdamskej, ainć pa­
rady wojskowej. W tej gospodzie sam 
nigdy nie byłem, w,idz:.a'cm ją tylko z 
pociągu gdzieś pcz# Nonymbeigą. Zmrok 
już zapadał, żzdnego człowieka nie moż­
na było dojrzeć, stara gospoda była wy­
soka, obszerna j?k kościół, w samym 
środku starego, jak zabawka wygląda­
jącego mjasta. Przei gc-epadą kwitł bez, 
a do wnętrza ipwAiadzdły kamenme szho 
dy. Jest niemal coś komicznego, jak do­
stojną j ęmestrcJiną była ta gospo-da. 
Przypominała nieco kwokę, drzemiącą w 
cieplej bruździe, Tak, jest to prawda, że 
■widziałem w Niemczech całkiem inne i 
bardziej 'narzucające s ę rzeazy, bardziej 
će tak powiem niemieckie od owej ba­
warskiej starodawnej gospody. Ileż to 
widziałam miast, tumów i pomników, 
ale nad wszystkimi tymi wspomnieniami 
góruje w mej wyobraża właśne ta go­
spoda jako symbol Niemiec.

Albo Francja! Spacerowałem niegdyś 
na jednej a wąskich uliczek Montparna-

Znakomita orkiestra: „HAPPY BOYSli — prolongowana

N AJ LEPSZA KUCHNIA NA TERENIE ZAGŁĘBIA DĄBR. i GÓRNEGO SLĄSKA

imy salę na bankiety f wesela oraz na różne przyjęcia

W NIEDZIELE I ŚWIĘT/. — DANCINGI OD 5—? Z WYSTĘPAMI.

DANCING-BAR W SALI GÓRNEJ CZYNNY OD 24.

Premiowanie książeczek
oszczędnościowych PKO

375865 375921 377037 
581482 381649 581822 
388314 588876 389561 
392050 593529 394777

Dnia 20 stycznia 1939 r. odbyło się w PKO 
dziewiąte publiczne premiowanie książeczek 
oszczędnościowych premiowanych serii IV-ej. 
W premiowaniu brał yudfciał laiążeczki, na 
które wniesiono wszystkie wkładki za ubiegły 
kwarta! w terminie do dnia 2 stycznia 1959 r.

Premie po zł 1000 padly na n-ry: 35106! 
332362 567440 570892 371168.

Premie po zł 500 padly na n-ry: 301089 
50494.1 306171 308005 312988 513566 328727 
328738 343618 346325 350849 359138 361244 
362763 366282 370141 384080 587102 387813 
391700 896304 599636.

Premie po zł 250 padly na n-ry: 
300459 
512312 
526282 
337085 
544025 
350599 
563281,

502846
316705 
326574 
838437 
544883 
354815
564396

506620 
318273 
327844 
339209 
347792 
555303
366141

107454 
320159 
531514 
539784 
548618 
357148 
-66833

......... 300380 
308336 309677 
328630 324760 
832165 336417 
540298 540650 
349618 349714 
360415 365098 
366623 570436

377677
3S5208 
391428 
396143

Nieszczęśliwy wypadek
W' ZAGÓRZU

M esztami*:  Józefowa 47-letni Józef Fester, 
przechodząc koło kamieniołomów w Zagórzu 
spadł z dość znacznej wysokości do kamionki, 
^'■znając złamania prawej ręki oraz ogólnych 
dotkliwych obrażeń.

Ofiarę wypadku preewiezaowo na kurację do 
«pitala 4® Bajtway w Dąbrowie.

czarnowłosa matka w czarnej sukni, 
trzymając w ramionach czarnowłose 
dzieciątko, o małej okręgławej główce 
i czarnych, uroczyście poważnych oczę­
tach. Ojciec z zasuniętym na kark czar­
nym sombrero patrzy z zachwytem na 
swoje czarnookie dzecko. Powiecie, że 
taki obraz można widzieć wszędzie in­
dziej? Tylko, że tam w Hiszpanii, ko- 
b ety wyglądają jak madonny, ojcowie 
jak rycerze, a małe dzieci jak tajemni­
cze jakieś zabawki. Gdy słyszę lub czy­
tam o Hiszpanii nie widzę Alhambry 
ani Alcazai-u, lecz to poważne dziecko w 
ramionach czarnowłosej madonny.

Albo Włochy. Jakże łatwo można by 
pomyśleć, o Wezuwiuszu, o piniach lub 
czymś podobnym. Nic z tego! Przypo­
minam sobie kolei. Jakiś duży, azarny 
robotnik, sędzi w wagonie naprzeciw­
ko. Ciągle uśmiecha sdę i coś do ciebie 
się odzywa. Czy przypamniaez sobie? 
Nie zrozum iałeś go, ani też nie miałeś 
zbyt wielkiego do niego zaufania, ale 
on powoli sięga do kieszeni, wydoby wa 
kawał sera, zawiń ętego w papier i po­
doje ci z miną zupełnie naturalną, byś 
sobie odkroił kawałek. Taki tam jest 
(zwyczaj. A z całych Włoch pozostaje ci 
tylko w pamięci ta dłoń z ka wałk em se­
ra owczego.

3748S4 375376 
579S55 380664 
385780 386770 
591576 391846 
397461.

Pc®a tym padło 221 premij po zł 100.
Po rac drugi padly premie: zł 250 na nr-y: 

507454 308336 312812 866141 381482, zł 100 
na n-ry: 350469 348582 54*581  354790 361829 
374472 898329.

Ogółem padło premij 315 na łączną kwotę 
zł 54.850, O wylosowanych premiach właści­
ciele ks ążeczek są powiadomieni listownie.

Książeczki serii IV-ej, na które padly pre- ' 
mie w poprzednich premiowani ach, dotychczas 
njepodjęte:

Zł 250 na nr 335644
Zł 100 na n-ry: 320858 334869 339581 430210 . 

554352 364146 365416 366141 370932 386898 
592296.

Budżet Zawiercia na rok 1939-40
uchwalił już zarząd miejski

Zaii^ząd miejski w Zawierciu zakoń­
czy! już prace nad prełimd>rai®«n bud- 
żeaw-ym na 1939-40 r. Budżet 
uchwalony w następujących sumach:

Wydatki zwyczajne: Zarząd ogólny
— zł. 167.089, Majątek komunalny — 
rf. 11.503, Przedsiębiorstwa komunalne
— zł. —, 9>’.'ata .długów — zł 39.535,
Drogi 1 place publiaz.ne — zł. 35-456. 
Pomiary i plany rozbudowy — ri. 3.462 
Oświata — zł. 68.375, Kultura i Sztu­
ka. — z)!. 100, Zdrowie publicznie — zł. 
125.241, Op eka społeczna — zł 86.051, 
Popieranie rolnictwa — zź. 600, Popte- 
rtande przemysłu i handlu — zł. 6.189, 
Bezpieczeństwo publiczne — zł. 71.492. 
Różne — zł. 6.627, razem zł. 621.720.

Dochody zwyczajne: Majątek komu- 
niailny — zł. 37.037. Praedsięb orstwa koi 
mur-ialne — zfc. 56.282, Subwencje i dio-

tacje — zł. 79.011, Zwroty — zł. 32.285 
Opłaty adlrr.iimiistracyjne — zł. 20.050, 
Opłaty na korzystanie z urządzeń i za­
kładów dobra publ. — zł. 3.200, Dopła­
ty — zł. 18.000, Udział w podatkach 
państw. — zł. 193.501, Dodatki do po>- 
diatków państw. — zł. 142.750, Podatki 
samoistne — zł. 36.401, Różne — zł. 
3.203. ogółem zł. 621.720.

Budżet nadzwyczajny po stronie wy­
datków i dochodów zamyka się sumą 
824.820 zł,

W porównandu z rokiem 1938-39 pre­
liminarz budżetu zwyczajnego wykazu­
je zniżkę o 24.000 zł., zaś budżet nad­
zwyczajny podwyżkę o 182.000 zł.

W toku opracowywania preliminarza 
budżetowego Zarząd miejski postano­
wił wystąpić do Taw. Akc. ,.Poręba." 
w Porębie z propozycją kupna placu, ce­
lem pobudioiwamda na nim szkofy.

Dwie katastrofy samochodowe
wskutek wielkiej mgły w pow. Olkuskim

Zdaję sobie dobrze sprawę, że dziś 
straszliwie jest daleko od jednego ludu 
do drugiego, amyśli się nasuwają roz­
maite. Nigdy, powiadamy sobie, nigdy 
nie .zapomnimy tego, co sdę stało! Pro­
szę m[ jednak zdradzić, co można sobie 
powiedzieć poprzez te nieprawdopodob­
ne ale swatów tak obcych? A potem 
mimo woli przypominamy sobie Anglię 
i widzimy czerwony domek. Stary pan 
wciąż strzyże żywopłot, a dziewczynka 
wc ąż w tym samym tempie jeździ na 
rowerze. Czy nie chciałbyś jej przywi­
tać? „How do you do? Piękna dziś po­
goda, prawda? „Yes, very fine“. Wi­
dzisz, uczyniłbyś to a ulżyłoby ci.

A teraz mógłbyś kamiennymi scho­
dami wejść do gospody niemieckiej, po­
wiesić na haku swój kapelusz i zawo­
łać; „Griiss Gott, meine Herren!“ A ani 
by natychmiast w edzieli. że jesteś cu­
dzoziemcem i zaczęliby rozmawiać nieco 
ciszej, od czasu do czasu spoglądając 
na ciebie. Gdyby jednak zauważyli, że 
tak samo podnosisz kufel piwa do ust 
jak oni, patrzyliby na ciebie z mniejszą 
n eufnoścdą, a nawet słyszę już, jak 
się pytają: Skąd to, mój panie?

A gdybyś widza! jak francuski chłop 
w ni ebieskiej bluzie di opija swą szklan­
kę wina i wyciera sobie ręką usta? 
„Faiit chaud — powiedziałbyś. A votre 
sante!“ — „A votre“ — odpowiedział­
by, chłop. Więcej by chyba można 
powiedzieć! Chyba tylko jeszcze t» jed­
no: Nie, mój stary., ma ciebie wcale n'e 
jestem z’y, imożdbyśmy się razem jesz­
cze napił' szklankę wina,?

Mógłbyś też uśmiechnąć się do małej 
dzieciny hiszpańskiej. Patrzy na ciebie 
swym: poważnymi i uroczystymi oczy­
ma, a czarnowłosa matka jeszcze Icar- 
dziej podobna jest do Madonny. A ca- 
ballero z kapeluszem na karku zsczyna 
do cieb.e coś mówić po hiszpańsku, cze­
go ty nie rozumiesz. Nic nie szkód: , 
byle by tylko dziecko nie przestraszyło 
si?-

A potem musisz jeszcze ołłam.tc ka­
wał tego sera owczego. Grazia, graz a, 
mruczysz pełnymi ustami i częstujesz, 
nieznanego ci człowieka papierosem. N c 
więcej 1 Nie potrzeba przecież dużo mó- 
iw»i4 by pokój był między ludźmi.

Z powodu wielkiej mgły w dn. 20 bm. 
;rn terenie pciw. Olkuskiego wydarzyły 
się dwie katastrofy autobusowe.

Na szosie pem ędzy Wolbromiem i 
Olkuszem auto ciężarowe Barczyka na­
jechało na furmankę pewnego gospo­
darza z Dlużca pod Wolbromiem.

Wskutek zderzania, koń został zabi­
ty na miejscu, a wóz roztrzaskany. — 
Siłą zdarzenia został wyrzucony z fur­
manki gospoda: z. dzięki czemu nie ulegfr 
cm paważmiięjsąemu wypadkowi..

Drugi wypadek mipl miejsce na ser­
pentynie za Olkuszem >w kierunku 
Klucz. Auto wojskowe całą siłą naje­
chało na autobus pasażerek:.

Skutkiem zderzenia drążki ochrcinine 
i wachk.iize o byidlwu aut zostały zupeł­
nie uszkodzone, przy czym obydwa wo­
zy zawisły nad dość głębokim rowem.

Ofiar w ludziach .nie było.
Z potwiodu b. gęstej mgły autobusy 

kursowały z opóźnieniem.

Cóż jednak czynić, gdy teraz tak da­
leko odi ludu do ludu, ggy wszyscy je­
steśmy tak bairdiao samotni?

Najchętniej zostałbyś w swoim miecz 
kardiu, zamknąłbyś drzwi, i okiennice. 
A teraz już nikt ci nic 'nie zrobi, o ai- 
kojo więcej nie dbasz.

Teraz możesz spokojnie zamknąć ocey 
i cicho całkiem powiedzieć: How do you 
do, stary parnie z Kont! Griiss Gott, 
meine Herren! Graaia sjgnere! A v?tra 
sante!
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kroniką ZAWIERCIA
Posiedzenie Rady Obw.

OZN W ZAWIERCIU
Dziś w niedzielę 22 bm. o godz. 9 rano w 

lokalu własnym, ul. 3 Msja 23 odbędzie się 
posiedzenie Rady obwodowej Obozu Zjedno 
ozena Narodowego w Zawierciu.

X MIEJSKI KOMITET ZBIÓRKI NA FUN­
DUSZ SZKOLN. POLSK. ZAGRANICĄ. W 
łnau 23 bm., tj. w poniedziałek o godz. 19 
odbędzie się w sali Rady miejskiej organiza­
cyjne posiedzenie Miejskiego Komitetu Zbiór­
ki na Fu-ndusz Szkolnictwa Polsk ego Zagra-

OLKUSZA
Chałupnicy z Wolbromia

NA DRODZE DO POPRAWY BYTU
Dwa tysiące chałupników-szewców z Wol­

bromia, dzięki zorganizowaniu pracy na zasa­
dach spółdzielczych, poprawiło znacznie swo­
je warunki bytowania.

Przed powstaniem spółdzielni (3 miesiące 
temu) nakładcy płacili szewcom wolbrom- 
skim za wykonanie jednej pary kamaszy ro­
boczych od 50 gr do 1 zł, za wykonanie 1 pary 
butów od 1 zł do 1.50, a obuwja sżkolnegc 
60 do 1.40.

Obecnie zarobki te wypłacane przez spół­
dzielnię znacznie wzrosły: za kamasze robo- 
Bze otraymuje chałupnik 1,50 do 2 zł, za wy­
konanie pary butów 3 do 4 zł, a obuwia szkol­
nego 1.50 do 2.50 zł.

Echa napadu rabunkowego
W SŁAWKOWIE

W dn. 20 bm. Sąd okręgowy z Sosnowca na 
sesji wyjazdowej w Olkuszu rozpatrywali głoś 
ną sprawę o napad rabunkowy w Sławkowie 
na kasjerkę młyna Rechndca, Sonię Grynsz- 
pan i zrabowanie teczki z zawartością 5.600 zł.

O dokonanie napadu oskarżony został zna­
ny złodzńej-recydywista Franciszek Niemczyk 
ze Sławkowa •’ jego towarzysz, kilkakrotnie 
karany za kradzieże, Stefan Sołtysik ze Strze­
mieszyc.

Wobec tego, że głównj świadkowie: Kazi­
mierz Naporowski, Władysław Król i Stani­
sław Teper — wszyscy z Gołoraoga, którzy 
planowali ten sam napad na Grynszpanównę, 
odwołaj swoje zeznania obciążające Niemczy­
ka i Sołtysika, a spośród licznych świadków 
ze Sławkowa żaden nje mógł w napastnikach 
rozpoznać Niemczyka i Sołtysika, sąd wydał 
wyrok uniewinniający.

„ORZEŁ" — Strachy (z Węgrzynem).

GDYNIA
NAJBARDZIEJ POLSKIE MIASTO

Według ostatnich obliczeń ludność 
Gdyni dosięga już cyfry 125.000 osób, 
co stanowi warost o przeszło 10.000 w 
parówmniiu ze styconiem ub. 'noku.

Gdynia jest jednym z niewielu miast 
gdzie Tiamdeszkuje stesorikowo dużo o- 
sób czasowo i warunkowo zameifowa- 
nych.

Mieszkańców startych liczy Gdynia 
tylko ok. 97.000 osób, reszta to czaso­
wo zameldowani, chociaż stale miesz­
kający, oraz cudzoziemcy. Cudzoziem­
ców Gdynia liczy ok. 1150 osób co jest 
zrozumiałe ■wobec portowego charakte­
ru miłasta.

Gdynia jest jediytnyim z niewielu 
miast polskich, gdziie jest mnej ko­
biet, niż mężczyzn. Różnica wynosi oik. 
10 proc. Pcmadlto Gdynia zalicza się do 
najbardziej jednolitych ludnościowo 
miast. Polacy stanowią tu przeszło 95 
procent ludności.

PROFESOR
Stary profesor siedział w parku na ławeezce 

a p:tem udając się do domu zapomniał para­
sol 3. Po drodze spostrzegł zgubę i zawrócił, 
ale na ławce siedziała już jakaś czuła parkę. 
Profesor stanął nieśmiało z boku.

— Czyje są te kochane oczęta 7 — pyta głos 
męski.

— Twoje, najdroższy, twoje — odpowiada 
cieniutki głosik.

Profesor niecierpliwie przestępu je z nogi 
na nogę.

— A czyje są te wiśniowe usteczka?
— Twoje, ukochany, twoje.
Profesor już stracił cierpliwość i krzyknął:
— Jak dojdziecie do parasola, to parni ętaj-

Dzienna wydajność górnika

Górnicy polscy cieszą się sławą najlepszych 
robotników na świecie. Jak widać z rysunku 
sława ta jest uzasadniona, gdyż przeciętne 
wydobycie węgla kamiennego na 1 robotoiko- 
dniówkę jest przeszło 2 razy większe niż w 
Belgii i Francji, a l‘/t raza większe nUż w An­
glii.

Na przeciętną wydajność składa się praca 
górników, załogi na dole i załogi na górze. 
Wydobycie na dole wynosi na 1 robotniko-

Wielokrotnie już i wielostronnie oceniała 
się dorobek gospodarczy Polski w roku ubie­
głym. Jednym z najpoważniejszych dzałów 
polskiego gospodarstwa narodowego jest hut­
nictwo. Również w tej dziedzinie w roku ub. 
postąpiliśmy znacznie naprzód.

Tę potężną gałąź przemysłu — hutnictwo— 
należy rozpatrywać przede wszystkim pod 
kątem zagodnień surowcowych. W interesie 
hutnictwa i całego gospodarstwa narodowego 
leży, aby zużywano jak najwięcej surówki 
wielkopiecowej, a jak najmniej żelastwa, czyli 
złomu. Złom bowiem w przeważnej części mu- 
simy sprowadzać z zagranicy za dewizy, su­
rówkę zaś robi się z rud własnych (i sprowa­
dzanych) oraz z koksu, który jest całkowicie 
krajowy — i do tego potrzebna jest roboc'z- 
n& — też- oczywiście krajowe.

W tej tak ważnej dziedzinie zrobiliśmy w 
ciągu roku ub. dwa doniosłe posunięcia:

1) zużycie rud krajowych wzrosło do ponad 
1 miliona ton, podczas gdy jeszcze w r. 1932 
zużyliśmy tylko 71 tys. ton whsnych rud kra­
jowych, a w roku 1937 nieco powyżej 700 tys. 
ton. Ten milion ton zużytych własnych rud 
w r. ub. — to dotychczas rekord na ziemiach 
polskich. Dzięki temu import rud zagranicz­
nych w reku ub. wyniósł tylko ogółem około 
550 tys. ton. Stosunek jest dla Polski b. ko­
rzystny, chioć dla porządku trzeba wyjaśnić, 
że zawartość czystego żelaza w rudach zagra­
nicznych jest wyższa niż w krajowych. Pod 
względem wartości czystego żelaza stosunek 
zużytych w r. ub. rud krajowych do zagra

ZYCIE GOSPODARCZE
Hutnictwo polskie a rudy krajowe

Rozluźnienie przepisów o opłatach od mąki i kasz
Jak się dowiadujemy, w majbł ższym 

już c®a«ie ogłoszone zostanie rouporzą- 
•dizeoe, rozluźniające w pewnym stop­
niu dotychczasowe przepisy o opłatach
od mąki i kasz. Mhar.ow cne dopuszczona 
zostanie bez uiszczania opłat wymiana 
zboża na mąkę i chleb prze*  rojników.

Jednocześnie jeilngk zostanie zao­
strzona kontrola nad uiszczaniem tych 
opłat przez zakłady do tego obowiązane 
co zostało umożliwi^"© dl’jęki temu, że 
z 'wipjywśw z opłat od mąki i kasz prae- 
znatcffldno kwotę w wysokości 1 miliona obowiązujących opłat.

Obrabiarki z wytwórni wojskowych
DLA SZKÓŁ DROBNEGO PRZEMYSŁU I RZEMIOSŁA

Szef Administracji Armii wydał ostatnio 
ważne dla drobnego przemysłu 1 rzemiosła za 
rządzenie. Mianowicie dla ułatwienia szkole­
nia fachowców oraz dla zwiększenia wyposa­
żenia w cbrabivrkj małych warsztatów prze­
mysłowych i rzemieślniczych wojskowe wy­
twórnie będą wycofane z użycia obrabiarki i 
urządzenia warsztatowe oddawać do dalszej 
pracy szkołom zawodowym, drobnemu prze­
mysłowi i rzemiosłu.

W związku z powyższym poszczególne wy­
twórnie mają sporządzać każdego roku wykaz 
obrabiarek i urządzeń warsztatowych zakwa­
lifikowanych do wycofania z użycia. Wykaz 
ten ma tarć prueayUny do dep. szkolnictwa

dniówkę w Polsce — 2,8 ton (na Górnym Ślą­
sku — 3 tony, a w Dąbrowskim i Krakowskim 
2,4 tony), w Belgii — 1,2 tony, we Francji — 
1,3 tony, w Niemczech — 2 tony.

Wydajność pracy w polskich kopalniach wę­
gla kamiennego wzrosła w ciągu ostatniego 
ćwierćwiecza o przeszło 50%. W roku 1913 
wydobycie na 1 robotnika w ciągu dnia wyno­
siło 1,14 tony, a w r. 1928 — 1,27 tony.

icznych przedstawiał się mniej więcej jak 1:1 
To tek znaczne stosunkowo ograniczenie 

przywozu rud zagranicznych jest ważne nie 
tylko ze względu na nasz bilans handlowy, 
ale przede wszystkim płatniczy, bowiem -za 
importowane rudy prawie całkowicie musimy 
płacić czystymi dewiżsmi, których mamy tak 
mało i które tak bardzo są nam potrzebne na 
inne niezbędne surowce. Rudy sprowadzamy 
przede wszystkim ze Szwecji i Brazylii oraz 
częściowo z Marakka. Jedynie nieznaczne ilo­
ści rudy sprowadziliśmy w drodze kompen­
sacji z Grecji, ale są to rudy na ogół słabe

Największe ilości rud krajowych pochodzą 
z. pasma częstochowskiego, gdzie powetają 
coraz to nowe szyby. Znaczniejsze wzmożenie 
wydobycia rud krajowych możliwe będzie do­
piero po uruchomieniu nowych pól górniczych 
których badania i przygotowania do eksploa­
tacji są w toku.

2) Drugim ważnym sukcesem naszym w 
hutnictwie w roku ub. było podniesienie spo­
życia surówki, przez co zmniejszyło się spo­
życie złemu o przeszło 160 tysięcy ton. Na tej 
drodze zaoszczędziło się około 2 milionów zł, 
licząc po średniej cenie złom w czasie naby­
cia pozostałych jego ilości. Ogółem przywieź­
liśmy w reku ub. z zagranicy 343 tys. ton że­
lastwa. Gdyby nie tak wydatne zwiększenie 
zużycia rud krajowych, import złomu byłby 
o 160 tys. ton większy.

Tak więc hutnictwo w roku ub. zrobiło zna­
czny krok naprzód pod względem organizacji 
jego pracy — w myśl najogólniejszych inte­
resów gospodarczych kraju.

zł na kontrolę.
Dotychczasowa praktyka wykazuje, 

że naogół drobne młyiry (wykonują lojal­
nie otwwązujące przepisy o uiszccaniu 
opłat. Natrafiano natomiast na pewne 
usiłowanie obejścia odnośnego rozpo­
rządzenia w większych gminach, a tak­
że w większych piekarń ach. Tak r|p. 
jednia z takich piekarni w stolicy zain- 
stekwala u siebie marty młynek i dntko- 
Iniyiwała. przemiału zboża ma oełe własne­
go •wyp;eku, nie uiszczając oczywiście

zawodowego Min. WR i OP (któremu przysłu­
guje prawo pierwokupu), poddostawcom da­
nych wytwórni oraz Związków; Wb Przem.- 
Handl., który zawiadamiać będzie o tym za­
kłady przemysłowe. Dotyczy to przedsię­
biorstw 5—8 kat. przem.

Ceny zbywanych tą dregą obrabiarek będą 
ustalane ni poziomie od 100 do 400 proc, 
wartości ich złomu. Każdy nabywca (a wyjął, 
kiem szkól zawodowych) obowiązany jest do­
żyć wytwórni zbywającej oświadczenie, że o- 
brabiarkę lub urządzenie warsztatowe nabywa 
do użytku w swoim warsztacie i że nie od­
sprzeda jej w ciągu 2 lat.

Huculskim szlakiem
ii BRYGADY LEGIONÓW POLSKICH

Klub Turystyczny i Narciarski Związku 
Strzeleckiego w Sosnowcu organizuje zespół 
patrolowy do marszu zimowego huculskim 
szlakiem II Brygady Legionów Polskich,, któ­
ry odbędzie się w czasie od 1 do 5 lutego rb 
pod protektoratem Gen. Insj. Sil Zbrojnych 
Marszałka Polski Edwarda śm.glego-Rydzs 
na trasie Rafajłowa, Przełęcz Pantyrska, Siem 
czuk, Jablonica — Worcchta.

Wyjazd z Sosnowca nastąpi 31 bm. o g. 20.26 
Zgłoszenia uczestników przyjmuje zarząd 

Klubu najpóźniej do dn. 26 bm. przy ul. Ko> 
lątaja 17 w godz. 19—20.
WALNE ZEBRANIE „WARTY"

W dniu 4 lutego rb. o godz. 18.30 odbędzie 
się walne doroczne zebranie KS Warta w Za-

TATRZAŃSKI RAID NARCIARSKI
W dniach od 30 stycznia do 5 lutego odbę­

dzie się 7-dni'j-wy rajd narciarska na trasie 
Zakopane — Kasprowy, Zawr.t, 5 Stswów. 
Szpiglasowa Przełęcz ew. świstówka, Morskie 
Oko, Biała Woda, przełęcz Polski Grzebień, 
Rohatka, Roztoka, Jaworzyn?, przełęcz pod 
Kopą, K .perszady, d-olina Jaworowa i prze­
łęcz Lodowa. Zbiórka uczestników w przed 
dzień raidu w starym śchronsku Tatrzań­
skiego Towarzystwa Narciarzy na Kalatów­
kach.
TURNIEJ SZACHOWY O MISTRZOSTWO 
„SATURNA"

12 bm. zakończony został turniej szachowy 
o mistrzostwo „Saturna". Turniej powyższy 
zgromadził pokjźną i.czbę zwolenników gry 
szachowej tak z terenu Czeladzi jak równie*  
z Sosnowe? oraz Będzina.

. Z ls uczestników turnieju, I miejsce zajął 
p J K<naszc7.uk z Sosnowca, w 34 grach tra. 
cąc 2 punkty; od początku turnieju do końca 
wykazał on duże opanowanie oraz godną pod­
kreślenia kombinacyjną grę. II miejsce przy 
padło w udziale p. T. Popi łkowi z Będzina 
Na III-uplasował się dobrze zapowiadający się 
na przyszłość szachista p. B. Watoła z Cze­
ladzi. IV miejsce zajął p. T. Pęczek.

Organizacja turnieju oraz kierownictwo 
wzorowe. Impreza powyższa wzbudziła duże 
zainteres wanie wśród młośników gry w sza­
chy na terenje m. Czeladzi, przyczyniając się 
tym samym do popularyzacji tak wielce cie­
kawej i szl’chetnej gry.
LEKKOATLETYCZNE MISTRZOSTWA 
ŚL. OZLA W HALI

Komisja sportowa śl. OZLA ustaliła termi­
ny zimowych mistrzostw okręgowych na dzień 
2 9bm. dla grupy seniorów i 2 lutego rb. dis. 
grupy juniorów i pań.

Zawody odbędą się w hali iMejskiego Ośrod­
ka WF w Katowicach, ul. Raciborska nr 1 
Początek zawodów o gedz. 10.

Program zawodów przewiduje następujące 
konkurencje: skok w dal z rozbiegiem, skok 
w dal z miejsca, skok wzwyż z rozbiegiem, 
skok wzwyż z miejsca (tylko dh mężczyzn), 
skok o tyczce. pchnięcie kulą jedrjrącz, pchnię 
ote kulą oburącz.

Udział w zawodach mogą brać wyłącznie za 
wodnicy(czki) zrzeszeni w PZLA. W grupit 
juniorów mogą startować zawodnicy urodze­
ni począwszy od reku 1921.

Startowe wynosi 20 gr od zawodnika(caki) 
i .konkurencji. Opłata n? rzecz PZLA 10 gr 
od za-wodnika(czki). Należności te należ” 
przekazać na okwto w PKO nr 303429.

Zgłoszenia do zawodów przyjmuje Śląski 
OZLA -w terminie do dnia 2? bm.

Zgłoszenia bez startowego i nadesłane po 
terminie nie będą uwzględniane.
EKIPA RADIOWA NA ZAWODY FIS

Przy transmisjach • pracy redakcyjnej ipod 
czae narciarskich mistrzostw świaita w Zako­
panem zajętych będzie ponad 00 osób z radie. 
Ekipa technczna wynosi 36 esób 1 w skład jej 
wchodzą mechanicy j technicy radiowi. Taki 
liczny skład techniczny tłumaczy się faktem 
konieczności przeprowadzenia polskimi siłami 
technicznymi wszystkich transmipyj zarówno 
polskich jak i zagranicznych.

Redakcja wszelkich wiadomości radowych 
o FIS ebejmie 36 osób, w tym 12 sprawozdaw­
ców radiowych ze Szwecji, Norwegii, Finlan­
dii, Niemiec, Jugosławii j Szwajcarii. Pok&ie 
Radjo chcąc zapewnić zagranicznym gościom 
pędowym jak najlepszą opiekę, wyznacza 
trzech łączników, którzy będą towarzyszyli jx» 
przez cały czar zawodów FIS.
REPREZENTACJA KATOWIC — 
J»REUSSEN“ 1:0 (0:0, 1:0, 0:0)

Reprezentacja hokejowa Katowic, biorąca 
udziel w berlińskim turnieju hokejowym, ro­
zegrała w piątek pierwszy mecz z berliAśkwn 
klubem hokejowym „Preuseen". Drużyna ka­
towicka nioprzyzwyczajma do gry w hali kry­
tej „spuchła" i tylko bardzo dobrej grze obro­
ny i bramkarza zawdzięcza, że rozstrzygnęła 
spotkanie na swoją korzyść. Jedyną bramkę 
zdobył w drugiej tercji Nowak.

NAIWNY
— Czy zastałem pani małaonlea?
— Tak!
— No dzięki Bogu, że wreszcie go zastaję! 

Raczy pani wręczyć mu ten rachunek i popro­
sić, żeby go zaraz uregulowaŁ

— Niech pan nie będzie naiwny! Czy sie-

naszc7.uk
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WAŻNE! PODWYŻKĄ SKŁADEK

UBEZPIECZENIOWYCH

Do
P. T. PRACODAWCÓW

Ubespieozain'-. Społeczna w Sosnowcu podaje do wiadomości, że zgadnie z r-apofzą 
dzeniem Ministra Opiek; Społecznej z dnie 24.KII t988 f. (Dz.- V. R. P. Nf 108, poż. 681) 
od 1 stycznia 1959 roku SKŁADKI EMERYTALNE ROBOTNICZE ZOSTAŁY PODWYŻ­
SZONE o 0,1% dodatkowych opłat.

Opłaty w podanej wysokości (ustalone na rok 1939) obci^żajł po połowie ptfceo- 
dawc« i pracownika, tak że OBECNffi SKŁADKI EMERYTALNE ROBOTNICZE Z DO­
DATKOWĄ OPŁATĄ BĘDĄ WYNOSIŁY:

4,9% (®amiast jak dotąd — 4>/< — DLA GÓRNIKÓW J HUTNIKÓW, z podziałem: 
2/5% — na robotnika górnika-hutnika * 1,95%— na jego pracodawcę, oraz

4,8% (zamiast jak dotąd — 4,2%) — DLA POZOSTAŁYCH ROBOTNIKÓW, l po- 
dtfałąpi: 2,65% — na robotnika i 1,65% — na jego pracodawcę.

PRACODAWCY DEKLARUJĄCY SKŁADKI, przy obllczstfu składek na ubezpieczc­
ie wnerywiłfto robotfwCM, zeeho» wobec tego na deklaracjach zwiększać mncłnik o 0,1%.

Wysokość składek Zryczałtowanych ZA SŁUŻBĘ DOMOWĄ I DOZORCÓW ulega 
także zmianie j wynosić będzie cd 1 stycznia 1939 roku:

dla zarażających do ił 20 w gotówce — zł 2,96 zamiast jak d^tąd zł 2,95 
„ „ „ 30 II — „ 4,78 „ „ i, 4.69
„ H „ 40 „ 6,50 u n „ 6.45
„ ,, „ 50 ., — „ 8,27 II » II 8Ż0
„ ,; „ 60 ,, — ,,10,06 ,, „ ;, 9.96

Zwrićaifly także uwsgę, że jedli obniżka składek emerytalnych — priedłużima do 
31 marca 1959 r (Dz, U. R. T, Nr 31, p». 171) zastałaby utrzymań: w mocy nadal, po­
dane wyżej wysokości składek obowiązywałyby również po 31 marca 1959 roku.

Ubezpleczalnla Społeczna w Sosnowcu

INAUGURACJA PARLAMENTU SŁOWACKIEGO
W Bratislawie odbyto Się inauguracyjne posiedwis pierwszego parlamentu słowackiego. 

Na zdjęciu pierwsi posłowie słowaccy podczas inauguracji parlamentu słowackiego.

ssssąs
IMCDI f •toiowe- gabiwiy. .•yp"1MŁBLŁ » H&f

Zagadkowa irmilia rodzinna w Machowie 

Matka otruła dzieci i siebie
Wjelkie wrażenie wywołała W Częstochowie 

mecodŁUMia tragedia rodzima, jak. rosa 
grała aię pruy ul. Kilińskiego w mieSżksnr.ti 
wdowy po kapitanie, p. Marii MoeiewiczOweJ. 
ogólnie szanowanej matki dwójek dorastają­
cych dzieci: 15-letniej Elżbiet;- 18-letm’ego 
Konstantego. Maria Mosiewlczrtwa Wychowy 
wal-, dzieci b. starannie, posyłała je dc naj- 
lepMych w Częstochowie szkół, otrczając wie: 
ką nejłićcią. Utraymywsla się ? emerytury po 
męiu j hurtowni wódek w RsdMnlkM. dokąd 
codziennie dojeżdżała f. CtęstMtoWy.

W ub. czwartek do mieszkania Mooiemiczów 
przyehcdaili kilkakrotnie interesanci, lecz 
dzwootili napróżno.

Dopiero wieczorem na kilkakrotny dzwonek 
Miecz, Stępniaka driwj o elektrycznym aamku 
otworsyły aię : Stępniak "Jjrai’ przy guziku 
automatu ałamającego Mę Koodiarlego Mo- 
rtewćesa. Chłopak byt wpół piETt-mny. Na 
łóżkach leżadj bzs cuchu MoeierńcOTwa i jej 
córka.

Okaoale aję, że jeszcze w środę o godz. 9 
wieczorem Maria MoSiewiczowa. pedała drie- 
riOCl do wypicia płyn o barwtfe rwscteAcawnego 
mleka, mówiąc, że jert to lekarstwo, które 
wamocnj chłopca, chorego .na nogę po wypad 
ku na nartach i dziewczynkę nieco zaziębio­
ną. Pmwdopcdobnie następnie napiła tdę sa­
ma ttego piyr.-j, przypuszczalnie wcrimehi.

Nde chcąc zostawiać dzieei.samych na świeci*  
podała im uprzednio aporą dozę tego Srodks. 
Uśpieri przeleżeli w zamkniętym mieszkaniu 
36 rodzin.

Chłopiec budził się prawdopodobnie kilka 
krotnie, lecz ponownie ząpadl w sen. Dopiero 
natarczywy dzwonek posługacze ocucił go.

Caią rodrinę natychmiast przetransporto­
wano do szpitale, gdzie Elżbieta Mosiewlczów- 
n*  po wysiłkach lekarzy odzyskała przytom­
ność pa 46 godzinach snu.

Natomiast matka znajduje aię dalej w sta­
nie uśpienia. Cbydwoje rodzsńMwo zapadają 
jes®cze co jakiś titu w ‘srótki sen,

Powodem rtnaszllwej tragedii, według przy­
puszczać jest niepomyślny tmnot w sytuacji 
-lateriełr.aj.

HERWOL
CHEMIKA DR. FRANZ05A 
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POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

30)
Co do Hienie .vc2a, to tern w <*'oec-

nym stanie daleko posuniętego razauro- 
ju nerwowego, samotności obawiał się 
więcej, nar. samych następstw swo-ich 
nderoisądaych posunięć, Wted-waft do­
brze, że kiedy nie widaj obok siebie in­
nych osób, nie słyaey ich słów i nie 
musi oslartiać się maską sztucznie .wy­
wołanego spokoju, jego właściwa natu­
ra wyawala cdę w całej pełni i steiwia 
przed oczy całą gilęb e przeżywanej tra­
gedii.

Zajęty całodzienną pracą, siłą rzeczy 
nie mógł wiięcej uwagi poświęcać inurtu- 
jącym go, sprzecznym, raz radosnym, 
to z nów przykrym uczuciom. Ale tera®, 
k'’edy po powrocie z lotn śka zamknął 
się w czterech, zacez-nych ścianach awe. 
go pokoju, to wszystko, có w cdągn dnia 
trzymał na wodzy oiadludzkim wysił­
kiem wah, wyziwalało się i wflpelnia^ 
lo wszystkie komórki jego mózgu.

— Caemżeż ja jestem? — zapytywał 
sam siebie, dostrzegając przeraźliwie 
«asno awa perfidną grę w stosunku do

Hrnki. — Przecież ta dobra, obdarzają­
ca mme bezgranicznym zaufurem 
dz.ęwazyina. nie zawiniła nic przeciwko 
mnie, ażebym miai! pratwo odpłlrić jej 
ostąbndą podłością... Jestem nędznym 
człowiek em, nie zasługuj ącym na oćro- 
bimę litości — oskarżał się, jak gdyby 
przez to chcieł przynieść ul^ę rotrtr7.ę- 
siiouym nerwom.

— Tak, jesteś podty 1 — przyznał mu 
glos wewnętrzny — ale samo stwierdze­
nie tego smutnego faiktu w nicaym c'ę 
•nie rotzgrzewza i nie przynieeie ulgi tej 
b ednęj, niełudzlko ąyoniew eranej dziiiw 
czynie.

— Więc co mam robić?...
— Zerwać jedynie nici, w.ążące cę 

z tą kobietą i bez niej już brnąć dalej 
w upodleniu — odparł chłodny, rozsąd­
ny głos sumienia.

— Boże!... — jęknął Sbef.m r zwiesił 
Wa. -piersi rozpaloną głowę, ciążącą mu 
•nadmiarem okrutnych, bolssnyrli my­
śli. Pod. przymkniętym.; powiekami prze 
suwały mu się śwetlw.ne obrazu z ne- 
rlalricięj pB^awrinści, Piromieime to chwi­
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Jedwabie 
Wełny 
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GRAJCAR 
Modrzejowska róg Targowej 

Sosnowiec
Ceny przystępne. Ceny przystępne.
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le, sipędzone przy baku Hanki, wydawa­
ły się teraz, oglądone przez pryzmat 
Ldrariliwie migotliwych błysków j ol­
śnień pięknej Nel, jak ąpokojna, peLna 
indewysfowtonego czaru morska przy­
stań, którą nieopaieznie opuścił na li­
chym strtku niskich instynktów i (po­
żądań, by rzucić się na wzburzone od­
męty morskiego, rozszalałego żywołu, 
bez steru i kompasu. Płynął już tylko 
dla swej dziilkiej, potępieńczej ^ozloosay 
wałki, bez nadziiei iw zwyedęst V>, ska­
zany na zatracenie... Tylko że jego ska­
zane na zagładę craółno łączyło sę jesz­
cze kruche ale napiętą liną ze Stojącą 
w zatoce banką Hanki Małeckiej, I dla- 
tego każde gwałtowne uderzenie falii o 
jego statek Wistraąsało Har.ką, która 
szukała jedyme spokoju i słonecznej 
pogody.

Stefan widział to jasno, iwrediairf, że 
jeśli sam rńe potrafi sterować statkiem 
u rzuć, zdając stią. 'na łaskę ®dradlilwyich 
wirów, t» powitnian przynajmn ej uwol­
nić od tych wstrząsów Hankę. A przy­
szło mu to tym łatwiej, że <nde zatracił 
jeszcze resztek poczucia’ odpowiedzial­
ności za swoje czyny. Swudomość, że 
dziś lub jutro otrzyma cdi Hanki lfiat, w 
którym nabrzmiałymi obawą stewy za­
pyta go o pewód nieprzybycia do niej 
w niedzielę >' że musiałby, fak już dwu­
krotnie dotąd, uciakiić się do kłamstwa, 
które wpześniej czy później mu&i się 
iwydać, wydęta nw sta «avmś ohydnym.

PROGRAM RADIOWY
NIEDZIELA 22 STYCZNIA 1939 R.

6.15 „Surmy śląskie**  6.80 Muzyka poranne 
Wykonawcy: Orkiestra wojskowa 740 „Co 
kafcda gospodyni wiedajeć powinna" —■ pega- 
dan/ka 7.80 Koncert poranny w wykonaniu or­
kiestry Itezglośni wileńskiej 8.15 Audycja ha 
Wsi 8.45 „Choroby pasorzytnicse drobiu" — 
pogadanka 8.55 Muzyka ludowa Z płyt 9.95 
„O właściwej > niewłaściwej zabawie" — po 
gadarika 9.15 Transmisja nabożeństwa z ko­
ścioła akademickiego św. Anny w WarsaaWii 
11.45 Felieton programowy 11.57 Sygnał cża- 
su i hejhflł I2.o3 Poranek symfoniczny 13.00 
Wyjątki z Pism Jóiefa Piłsudskiego 13,05 
„Eliasz ■ Pintulka" w legendzie, pieśni 1 lite­
raturze 15,15 Muzyka obiadowa 1440 Oo sły­
chać na Śląsku 14.50 Popołudnie śląskiego r'l- 
nrjka 15.80 Audycja dla wsi 1.6,10 Tranemisaj 
z Paryża fragm. międzypaństwowego meczu 
plłikar. Polska — Francja 174)6 ..Ostatnio bły­
ski powstanie styczniowego" — frsgmen; Z 
„Kryjaków" Marii Jehamne Wielopolskiej 17,35 
„Zabawa taneczne dla dsieed" — gra Mała 
orkiestra P. R Z udziałem solistów 19.30 W 
niedziela przy żeleźniaku — audycja regional­
na 80.10 Wiadomości sportowe 20.15 Audycje 
nformaeyjne 21.20 Mtezyka taneczna w wyko­
naniu orteestry Rozgłośni lwowskiej W przer­
wie o godz. 21.40 „Wesoły bilans" — 81ąs>kz 
Po®ytywka**.

W TRAMWAJU
Borna kupuje bilety dla sobie i dia 

«yr.(ka. Jak tylko konduktdr wydał bi- 
laty i resztę, synek klaszcae w dTonfte 
ii wóU rad ciśnie: — Mamusiu, mamu­
siu! On wtzńni tę fałszywą złotówkę i 
,nfe poonaS!

Bez dłuższego namysłu odt.’iari i leżące- 
go na biurku błeku kartkę ipapero 
i drżącą ae wzrusnanie dłonią skreślił 
kiika chaotycznie rzuconych zdań;

J>roga Hanka!
Wiem, że słowa te sprawią ci 

krzywdę, na jaką nie zasłużyłaś m- 
gc’iy, ale«po gruntowmym namyślą po 
długotrwałej walce z samym sobą, 
i oztrząsnąwsay sumienie^ wybrałem 

wprawdzie ibotesiną dla Ciebie dro­
gę. ale jedyną, aby uchronić 'Ourą 
cześć od sponiewierania i oszezęia ć 
Ci po stokroć większych cierpień. Mu- 
simy się noeejść, Hamko... Jestem po­
dłym, nędznym cztowtrełk em i niechaj 
ta świadomość zlaigodzti Twój bói a 
miWe, jeśli to jest możliwe, uąprawie- 
diywi w Twoich oczach.

Nio byłem goiiuym O ebie, Ha°iko.- 
Nie byłem wart tej cichej, choć o- 
fiarnej miłości Twojej. I dlatego mo­
że i lepiej że uwolniona odo mnueę 
będz esz dalej stąpać po prostych, me 
zachwaszczanych fcifiśtanch życia, 
podczsfi gdy ja mógłbym Cię ty,,x) 
prowadzić poprzez ciernie j zdrad Ii-, 
we jo;|radlimy. Nie rczpaceaj «, jeśli 
to jest możliwe, przebacz, a przynaj­
mniej nie alonzecE.
Bądź zdrowa i żegnaj!

Stefan-*.
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TAPCZANY 
otomany nowoczesne, 
fotele klubowe, krzesła 
kozetki, materace, oraz 
przeróbki. Ceny kon­
kurencyjne. Dogodne 
warunki spłaty poleca 
załkład tapicerski F. 
Flak, Sosnowiec, Orla 
15 tel. 61269.

FORTEPIAN 
krótki, czarny, dosko. 
nałym stanie fa.br. Ma­
łeckiego sprzedam — 
tel. 7-15-90. 217

PLAC 
południowy wydzielony 
566 m. kw., dojazd z 
Królewskiej sprzedam 
Moniuszki 14, właści­
ciel. Podejmuję się ad­
ministracji domu, lub 
przy budowie. 234

PIANINO 
Arnolda Fibigiera — 
sprzedam 650 zł Będz n 
Małachowskiego 9-15. .

| Lokale |

DO WYNAJĘCIA 
w nowym domu sv'ep 
z mieszkaniem. O .. 5, 
telefon 61-281.

LINOLEUM
ceraty, enuunik , wycie, 
raczki, szczotki, pędz­
ie, meble koszykowe, 
łóżka potowe i art. go­
spodarstwa domowego 
poleca:

LucjanStybliński
3 Maja 

30, tel. 61700 Ceny ni­
skie. 4206

DZIENNIKI USTAW 
okazyjnie tanio sprze­
da Księgarnia „Polo­
nia**  Sosnowiec, Hale 
„Rozwoju" Tel 6.16.36 
 275 

Z POWODU 
wyjazdu tanio dam 18 
ubikacji, 2 sklepy, o- 
gród. Zawiercie, ul. 
Wenecka 2. 286

POKOJU 
kawalerskiego nieu- 
meblowanego, niekrępu 
jącego, śródmieście, po 
szukuje wypłacalny, 
pożądane wygody, teł. 
61401 poniedziałek go­
dzina 10—5. 260

PRACOWNIA
Tapicerska Fr. Lisik, 
Sosnowiec, S.enkiewi. 
cza 1 — wykonuje: fo­
tele, tapczany i kozet­
ki. Przyjmuje zamó­
wienia oraz wszelkie 
przeróbki takowych

111

SPRZEDAM 
maszynę do pisania — 
prawie nową — marki 
„Undorwocd" 14-46 — 
duży druk. Sosnowiec, 
Naftowa 5, telef. 61278 

215

MIESZKANIE
do wynajęcia 3 pokoje 
z kuchnią ----------J'
Swobodna

wygodami
263

SKLEP 
w dobrym punkcie o- 
raz pokój do wynaję­
cia. Sosnowiec, Piłsud­
skiego 61. 266

Posady

POKÓJ 
umeblowany, oddzielne 
wejście dla inteligent 
nej osoby od 1 luteg 
do wynajęcia. Sosno 
rziee — Staropogońsk- 
16-b m, 5.

DO WYNAJĘCIA
3 pokoje, kuchnia 
przedpokój 1 luty. So-I 
snowiec, Królewska 3.I

SKLEP
z mieszkaniem lub bez I 
do wynajęcia Sosno­
wiec, Sielecka 11. 274

EKSPEDIENT 
poszukiwany br 
•kolonialno . wódczanej 
Zgłosić się z referen 
cjami w firmie „Kc 
zjołkow i Jędryczetk" 
w Sosnowcu, 262

GROMNICE 
najtaniej w aklepie 
spoż, . kolonialnym P. 
Kołton, Sosnowiec, ul. 
Mościckiego 10. 259

Wzrok jest zmęczony
ponieważ pracowaliście przy złym oświetleniu.

NALEtY SIĘ WYSTRZEGAĆ:

nadmiernego wysiłku oczu, spowodowanego zbyt slabjm 
oświetleniem,
silnych kontrastów, wynikających z nierównego oświetle­
nie
olśnienia, wywołanego blaskiem nieosłoniętej żarówki.

Chrońcie wzrok, stosując oświetlenie dostatecznie sitae, dobrze 
rozproszone.

Dobre oświetlenie doje więcej, irż kosztuje.

Bezpłatnych porad racjonalnego oświetlenia udziela Wydział Pro­
pagandy, teł. 611 54.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S.A.

MEBLE 
gotowe i na zamówie­
nia sypialnie, stołowe, 
gabinety, kombinowa­
ne szafy, saloniki, 
kuchnie poleca Pier­

wszorzędny Zakład Ta 
pcerski

|. Tomczyk, 
Sosnowiec, ur. 1-go 

Maja 14. TeL 53-106.

TAPCZANY 
hygiemczne automaty­
cznie otwierane, otoma 
ny nowoczesne, fotele 
kanadyjskie, leniwce. 
Klubowe garnitury, mu 
terace, kozetki, auatki, 
wszelkie przeróbki, 
wykonanie solidne i 
gwarantowane, 
n akie, warunki
godne Przyjmuje aię 
pożyczki i obligacje 
państwowe. Firma e- 
gzystuje od 1916 roku.

OKAZJA!
Pianino, saksofon, for­
tepian, bilard nowocze. 
sny sprzedam. Będzin, 
Kołłątaja 30, Baren- 
blatt.

MAGIEL 
elektryczny, zupełnie 
nowy tanio do sprze­
dania zaraz z powodu 
wyjazdu. Wiadomość 
„Kurier Zachodni1' 262

BIAŁY 
TYDZIEŃ

W MAGAZYNIE 
BŁAWATNYM

M. KĘPIŃSKI
BĘDZIN 

ul Kołłątaja 36 
Już rozpoczął tanią 
sprzedaż białych to­
warów. 226

3 SŁONECZNE 
pokoje, kuchnia, wy­
gody, 2 balkony w willj 
w ogrodzie wynajmę. 
Biuro Miernicze Inż. 
Czyża, Scsnowiec, Na­
ftowa 15, tel. 62422.

267

KUCHARKA 
zgłasza się do gotowa­
nia podczas przyjęć 
gości i na weselach. 
Staropogońska 7, Ma­
ria Puszczewjcz. 26+

SŁUŻĄCA 
doskonale gotująca, 
dobre świadectwa po­
trzebna . Chemicana 10 
fabryka. 254

POSZUKUJĘ
2 pokoje z kuchnią na 
pierwszym piętrze w 
pobliżu śródmieścia. — 
Wiadomość do Admi­
nistracji pod „miesz­
kanie". 255

KRAKÓW _ 
Kamienica dwupiętro. 
wa, nowozbudowana — 
obok dworca, dochód 
2.880, cena 20.000 Ka­
mienica przy tramwa­
ju, skląpy mieszkania 
dochód 6.160, — cena 
32.000. Kamienica 3-ch 
piętrowa, mieszkania 
t-rzechipokojowe (Aleja 
Słowackiego) — cena 
130.000; wtpłata tylko 
50.000, reszta trzydzie­
stoletnie spłaty. Cate- 
ropiątrówka narożnik, 
winda — cena 270.000, 
gotówką tylkj 70.000. 
Wiele innych naprawdę 
okazyjnie sprzeda „In­
formator'*  Kraków, Pi- 
j orska 19. Tel. 116-46.

66

POKÓJ 
umeblowany wynajmę 
solidnemu panu (parni) 
Legionów 12 w ogro­
dzie. 253

KTO CHCE 
mieć solidnego lokato­
ra, zgłasza mieszkania 
bezpłatnie. Biuro Zle­
ceń .ORZ" tel. 62.038, 
Kilińskiego 1. 249

POKÓJ 
umeblowany z niekrę- 
pującym wejściem od 
zaraz możliwie 
bliżu głównej 
poszukiwany, 
sub ,Pokój".

DUŻY SKLEP 
w Będzinie, Piłsudskie, 
go 14 do wynajęcia — 
chrześcijaninowi. 218

DO SPRZEDANIA 
różne aparaty, meble, 
sprzęty domowe uży­
wane. Będzin, Hotel 
„Bristol-.

KSIĄŻKI 
szkolne i powieściowe 
używane nabywa ale 
od dorosłych Księgar­
nia „Polania" Sosno­
wiec, Hale „Rozwoju".

277

POTRZEBNA 
samodzielna rutynowa, 
na sklepowa do wędli- 
niarni. Zgłoszenia Bę­
dzin, Małachowskiego 
35, Iwański.

£ Nauka 

I wychowanie I

KONCESJONOWANE 
Kursy Kroju, Szycja, 
Modelowania Florenty- 
ny Stypułkowskńej Sos 
nowjec — Piłsudskieg; 
30. Krój najnowszy. — 
Zapisy codziennie. — 
Kończącym świadectwa 
prawne, 261

KONCESJONOWANE 
Kursy Kroju, Szycia i 
Modelowania zatwier­
dzone przez Minister­
stwo Wyznań Rel^fij- 
nych i Oświecenia Pu- 
biipznbgo, pod kierow­
nictwem Mistrzyni An­
ny Szczepańskiej; dla 
przyjezdnych ulgi, nie­
zamożnym u s tąpstwe, 
po ukończeniu świadec 
twa prawne, zapisy co­
dziennie w kancelarii, 
Sosnowiec (Wawel) Le 
gionów 28. Również 
zapisy uczenie do e 
gza m irtu Czeladniczego 
Izby Rzemieślniczej.

268

CZTERY POKOJE 
t kuchnią, wygodami 
do wynajęcia od 1 lu­
tego b. rżloi. Będzin 
1 Maja 108, przystanek 
tramwajowy Koszelew- 
Ksawera.

DO WYNAJĘCIA 
skląp w. dobrym pun­
kcie. Sosnowiec, Pił­
sudski ego 48.

KONCESJONOWANE 
Kursy pisania na ma­
szynach czynne ccdzian 
nie. Wpisy i informa­
cje w Księgarni „Po­
lonia" Sosnowiec, Hale 
„Rozwoju".

Wpisy
na kursy „Praktyka 
Biurowa" Księgowości 
uproszozonej — Kore­
spondencji handlowej 
w językach obcych — 
przyjmuje się codzien­
nie. Kursy podlegają 
nadzorowi Władz — 
Szkolnych. Po ukcń- 
czenju świadectwa — 
Katowice, Młyńska 22.

281

Krakowskie 
Kursy 

Kosmetyczne 
pod ltierown.ctwem Dra 
med. Owczyńskego — 
Nauka 5 miesięcy » 
rozsadzonym zakresie. 
Po ukończeniu kursów 
dyplomy. Instruktorka 
Helena Apsel-Schrage 
rowa. Zgłoszenia j pro­
spekty, Kraków, P ł- 
sudsk.eg. 11, telefon 
177-57 92

r———i 
| Matrymonia'ne ( 

Ib łosnauaBBMMt ni
STARSZY 

emeryt pt szukuje do 
lat 50 kobiety nieza­
leżnej której renta nie 
wystarcza na utrzyma­
nie. Zgłoszenia Za­
wiercie Kurier Zachod­
ni pod „Emeryt**  273

NIEMIECKIEGO 
francuskiego udziela 
rutynowana nauczyciel 
ka. Mazowiecka 4 b, 

. 6 Pogoń,

I
1" Zgubione 

dokumenty J

KOTASÓWNA
Wanda zgubiła legity­
mację sakoly zawód - 
wej dokształcającej w 
Będzinie, którą unie-

Mierniczy Przysięgły

przeniósł biuro
z ul. Dęblińskiej 13

i

na ul. Piłsudskiego 18 
(róg ul. Piłsudskiego i Dęblińskiej) 

Telefon 62 423

I
Film osnuły na tle powieści ZWEIGA I 

z pierwszą lady ekranu 
NORMA sHEARER Tyrona POWER

KINO „EDEN1

DO WYNAJĘCIA 
zaraz mieszkanie kom­
fortowe 4-ro pokojowe 
także sklepy z miesz­
kaniami. Sosnowiec — 
Pierackiego 7. 278

CHORZY NA PŁUCA
Każdy, kto cierpi na kaszel, bronchit, chrypkę, zaflegmienie płuc oraz 
koklusz, powinien natychmiast zabrać się do leczenia. Dobrym środkiem 
na choroby płuc okazał się preparat FAGOSOL. Przy użyciu Fogcaolu 
umniejsza się kaszel. Fagosol dostać można we wszystikich aptekach. 
Skład główny: Apteka H. Rosenstadta, Warszawa, Plac Grzybowski 10.

4
wej dystynkcji j elegan-

W RADIO
— A teraz, proszę pańs‘,rs, usłyszymy 

panów, znanych ze swe; dyatyr.’.::;. 
cji, znakomity kwartet wokalny.

KONCESJĘ 
na wódki wydzierżawię 
Zgłoszenia Kawiarnia 
„Rex“ Sosnowiec, lub 
Dąbrowa Górnicza 270

I Różne |

PRACOWNIA
_er przyjmuje za­

mówienia z własnych i 
powierzonych materia­
łów oraz stare kołdry 
przerąb a 
3 Maja 5,

CHRZEŚCIJAŃSKA 
pracownia gorsetów — 
„Nina", 5 Maja 14. Pc 
locr biustonosze, pusy 
uszczuplające, leczniczo 
na. ciążę, uraz wszelkie 
roboty w zakres wcho. 
dzące. Ceny nisk e. Ro 
bota solidna 5194

LEKARZ-DENTYSTA
Kliniki wiedeńskiej Dr 
Lucjan Anderman — 
Laboratorium sztucz 
.tych zębów, leczeń e 
zębów chwiejnych. Ce 
ny-lecznico*e,  Katowi­
ce, Andozeja 23. . 137

Zakład 
pieczątkarski 
Lucjan btyblinski 
Sosnowiec ul. 3 Ma­
ja 30. tel. 61.700 
wykonuje — pieczątki, 
szyldy emaliowane itp.

CHRZEŚCIJAŃSKA 
Pracownia kołder pu- 
cbowyci., watowanych 
oraz przerabianie. Za 
wiercie, Kopalniana 3. 
Stanisława Gawrońska

Z OKAZJI 
40-leeia jubileuszu — 
zniżamy ceny, o p>cz- 
tówek i portret zł 5.95 
Bracia Altman, Sosno­
wiec, 3 Maja 11.

B. FELCZER 
szp.Łala skórno - wene­
rycznego św Łszarza 
w Warszawie Hubert 
Rudziński — przyjmuje 
poniedziałki. środy, 
piątki cd godz. 18—20 
Dąbrowa Górn., ul Ko­
ściuszki 2.

REKLAMA 1
JEST P 

DŹWIGNIĄ ( 
HANDLU! ?

W

i S-ka 
w Sosnowcu

Mi. Kino Pałace

KINO

WE
DZIŚ Niezapomniana bohaterka f-mu „Pensjonarka” DZIŚ 
Wasza ulubienica, najrozkoszniejsze zjawisko ekranu 

DEANNA DURBIN w nowej świetnej komedii p. t.

„PODLOTEK” 
w poz. roi. MELVYN DOUGLAS i JACKIE COOPER

■i Pocz. o godz. 17.30 w niedzielę o g. 15.30

KINO-TEATR Najnowszy film polski w-g powieści M. Bałuckiego
lnu*  icHin » ® e a w

m|A Za winy niepopelnione
...na ich miłości ciążyła hańba, strasznej przeszłości......na ich miłości ciążyła hańba, strasznej przeszłości... 

w roi. gł.
Eug. Bodo, W. Bartówna, Junosza-Stę- 

powski, J. Pichelski
Początek o god*z,  2,30

SOSNOWIEC — Redakcja: Piłsudskiego nr. 4 '*
TeL 61064. Skrytka pocztowa 62. j| 8 Wiersz milimetrowy jednołamowy: na I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zL; w tek-

Adminiatracja: Piłsudskiego 24. Tei. 61073 [ "g ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, oglosze-
Pfu...... przyjmuje j * drobne zawiernjące ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt iO mm:
utigudóL LI —> li od 6 — Z. B®*  > święta 25*/«  drożej. Układ tabelaryczny 2a°/« drożej. Numery dowodowe płatne.

_ , . , ... . , | *Ł  Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.
ItgkonwOw nadtefcera nśe zwraca._______| Q____________ ' ____________ ________ _______________________________________________

BĘDZIN, ulica Małachowskiego 1 — DĄBROWA, Sobieskiego, róg 3 Maja, tel.68.302, p. J. Góraliki. GRODZIEC, Kiosk p Łacińskiego 
niłił«:«iin 1/nrinn 7<uAa'iłinHlT*  WOJKOWICE KOM, kiosk p. Jaśkówskiego. ŁAZY, Wł Jaworski. OIKUSZ, Rynek, k.oskp. KordaszewsAiego. STRZEMIESZYCE, księ- 

lul flll 101 Kld LOCHO UIBUU 8»®nia W. Bagińskiej. ZAWIERCIE, 3 Maja 29. ZĄBKOWICE, kiosk p Krupy. ŻARKI, Fr vacoń. MYSZKÓW, kiosk St. Jaworsk ego
uubum iUIUBM P1UCA^ Hynęk. Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorków a, Staszica 27. — KAZL»łlERZ-ł-OKĄBh.A, ul. Wiejska 13, Leon Mączka

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po 10 wvrazów w każdem kosztują: 

30 drobnych ogł. 20 zł.
20 drobnych o*L  13.tHi łŁ 
10 drobnych ogt ?.oo zt 
5 drobnych oąi. 4.0U at

Za każdy wyraz dodatkowy-dopłaca aię po 5 g.i

sudsk.eg

